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PISMO PARTII ROBOTNICZEJ 
· NR. 288 (863) 
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Nie woln.o za po minaćl 
(Pan1lęcl bojoHlników o Polskę Ludową} 

Codzienna maca, osiągnięcia i troski zl jak „Wera'~ Wedman - robotni.ca od Ga- I parnię~ o .bohaterach t~j wa~ki~ o .tfcJ:, I N~jpo~ężniejs"..ą z nich jes~ Zwią~ek Ra~ 
nią zw1ąząne,"zacierają czasem w naszej ,jera - sel~retarz dzielnicy Górnej Prawej co młode zyc1e bez wahania pOsWJ.ęc1li !U• dz1eck1 - stoJący na stra;:y pokoJU naro
pamięci obrazy niedalekiej p~eszłości. PPR, Jan Stępięń („Wąsik"), członek gru- gdy zginąc nie może. dów świata. Siły te - to nasza Polska 
Gdy patrzym;v '.na idące pełn:i: parą fabry- py specjalnej Gwardii Ludowej, Artur Walka l[}TzYnosiła za SOlbą nieuniknione ludowa, to de~okracje ludowe środkowej 
ki, na nasze miasto, na kraj, który odbu- Maciejewski Al-o_wiec, organizator akcji ofiary. Ale na ich miejsce wyrastali no- i wschodniej Europy. Siły te- to masy 
dowuje się - zapominamy czasem o ce- sabotażowej w „Wimie" i wielu innych, wi - kontynuatorzy ich bohaterskiego pracujące całego świata. . 
nie krwi, którą Naród okupił wolność, którzy na życie i śmierć związali się ze dzieła. I dlateg.o Polska Partia Robotnicza 
zapominamy o ofierze życia tych, ktOrzy srp•rawą klasy ro•botniczeij i Narordu Pol- Ofia;:a życia bojowników nie poszła na sprzymierza się ze wszystkimi siłami sto-
ginęli z myślą o Polsce Ludowej. skiego. · marne. Polska Ludowa · powstała i odbu- jącymi na straży pokoju światowego, po-

Nie wolno, nie wolno zapominać 0 stra- Nasza Partia _sk;i.pił~ w swych ~zeregach dowuje się. lfojowej odbudowy kraju. 
szliwych czasach okupacji, nie wolno za- szczerych patr10tow 1 demokratow, wal- Ale lekcja historii nie może być zapom- Potężną dźwignią odbudowy naszej Oj-
pominać 0 walce ........ nie wolno zapominać czących .o P?lskę Lu~oyvą. . ... " niana. Musimy skupie wszystkie siły, aby czyzny jest jęd110ść klasr robotniczej, jed-
- bo pamięć 0 okupacji, i 0 walcę nakła- Orgamzac.ia młodz~ezowa „P~ormemsc.1. nie dopuścić do odrodzenia się imperiali- nolity front PPR i PPS. 
da na nas obowiązek czujności i pracy. powstała sam~rzut!1ie .. ~łodzi :Ystąp1}1 • stycznych zaborczych Niemiec. I dlatego Wespół z bratnią PPS dążyć będziemy 
Aby już nigdy naród nie zaznał niewoli, po~m do <?·L. i związali się z parLią, kt~: przeciwstawiamy się próbom .podejmowa- nadal drogą, którą sami wykuliśmy, dro-

Historia okresu wojny nas uczy. I z tej reJ przo?u.iącą rolę w walce o wolnosc nym przez amerykański imperializm, pró- gą do silnej suwerennej Polsh-i Ludowej. 
straszliwej lekcji musimy wyciągnąc uznawali. Wszyst~o, co pok~tępowe, ~łod;, bom odbudowy niemieckiego agresora. Dążyć będziemy do szczęścia klasy robot-
wnioski na dalsza pokojową przyszłość. zdro;ve w narodzie pols im .skup.1ło się Amerykański imperializm chciałby zdn- niczej - do socjalizmu. 

· . wokoł PPR - awangardy bojowe.i mas sić demokrację światową, chciałby pano- Pracując w myśl ideałów, dla których 
Od pierwszych •chwil nagazdtt hiUe- pracujących. · · wać nad światem i w zaborczych zamia- towarzysze Szymański, Koczarski, Przy-

r~"''sklego, 0d pierwszych dni okupacji „Promieniści" dobrze zasłużyli się Oj·- rach pragnie stworzyć sobie w odrodzo- byszewski i tylu, tylu innych oddało swE 
proletariat Łodzi lh..:: uległ - walczył. czyźnie. . Mogą być dumni ZWM-owcy I nych reakcyjnych, . imperialistycznyl!h mf;9de życie, najlepiej odda_iemy hołd ich 

Przed 193g r. sanacja uzurpowała sobie łódzcy. że ich '.rnledzy z taką ofiarno§ci.ą Niemczech swoją bazę wojenną. pamięci-. 
prawa i przywileje szel'mowania hasłami umieli walczyć. Siły po~oju i demokracji są wielkj.-e. Ignacy Lq~ao;Sow:iński 
patriotyzmu. C: zakłamani r.eprezentanci _ 

~~~~l:siad:t~~~~~alio~;~a}k~f:r:~j~tw;1 . b ·rządo·we we F a·n .. , 
~~~:~~i.p~~~~~jud~~~~sta~.a~J'pr:~~r::;1 y ory samo . . r c 
i lud pracu.lący zmaga.iąc się z okupantem! 

~va~~i~~~z~~ó~~~~~:~· :~1~r~ar:;.waziwy I przybrały 1 · rakter masowej al<cli--przeclw ---pOii~ty~ ce ~ a 
Czerwona Łodz dow1ocUa, ze godna Jest\ . 

swych bojowych tradycji. Mimo warun- j . PARYZ: (ob.~ł._ ,~-I.) W całej Francji ~!jbę~ą \Wł P!ZftZ Ramadi~ra. J popl~ra~:i,cych . QG de-\ wy~o!ców, ~ędą nie p~oporcjonalne, lecz w!ęk 
ków terroru, wywózek, przesiedlania, mi- I s1ę 'Vj dmu dz1Sle1szym_ wybory do z~rządow putow~y;:h rz P}~w1cy ~-oc1a.hstyczne} _ wy~o- s!o8<!1~we, tJ. wszystkie mandaty uzyska par· 
mo groźby gestapo _ w fabrykach już w. mumcy.palnych. Zgodme z zasadą przefor.sowa 1ry \W Jn~eJsCiłwoscrach, llczących po.nizeJ 9 fys. tia, ktura o~~zym~ większoś~ gł?sów. w o.k.rę-

pierws~ych miesiacach r. 1939 - 40 po- p , e • I b h ga(:~, w ktorych zadna lJa:!'ha me uzy~ka w1ęk • . • . . rogram uroczyslosc1 za o nyc 52'QSCi gło-6w, wybctry będą powtorzone W 
'''.stag 1:orr:1tety sabotaz?we. Robotmcy · · · · ' · · . plizyszłą nietlzielę. w miejscowościach liczą.-
kierowam i;ue~myln~~ mstynktem kla- Zbi.órka wszystkich organizacji, które bio· gacje Polskiej Pa.rut Socjalistycznej oraz cy.eh ponad 9 ty5 • wyborców wybory będą pro 
sowym znaJdUJą własciwą drogę, - prze- rą, udział w niedzielę, dnia 19 um. w uroczy~ inne delęgacje zaproszone. . poircjonalne. 
c.iwstawienia się najeźdźey. Komitety sa- stościach pogrzebo\vych ku czci 13 ekshumo· i!. na ul. Tymienieckiego ustawiają się koła, ,Tak podkl·eślają w tutejszych kolach polily-
botażowe łączą się zc;zasem i powstaje or- wanych bojowników Gwardii iLudowej odbę· PPR Dzielnic: „Górna-~ewa", „Górna- cznyclt dzisiejsze wybory samQrzątlowe przy-
ganizacja „Front Walki za Naszą i Waszą dzie się 0 ""Odzinie 9-eJ· wg. naste.UuJ·ącego p " 6 • " R d p b" • k • u- brały całkowicie charakter polityczny i stano-
WoliloŚć". Ta oto organizacja staje się na „ - ~aw: '" orna ' u a a iamc a 1 ooY•l 1\-ią próbę, w której naród francuski wypowie 
łódzkim t~renie trzonem ·Polski ej Partii planu: ew • . . . _ . • · się za lub przeciw polityce rządu Ramadiera, 
R b t · · . 1. Wszystkie delegacje z wiepcami i poczty 5. na ul. BoczneJ i l.'ylneJ ustawia.Ją stę stosującego drakońskie środki przeciwko fran 

0 0 
mczeJ: . _ . . .. . . sztandarowe stają na ulicy przed loka- koła PP~ Dzielnic: „Bałuty", „Staromie,j- cuskiej klasie rab(}tnim:ej i uzależniającego 

P_PR wyrasta z naJzywotrueJszych mte- ska", „Sródmieście-Prawe", .,Sródmieś·· kraj od imperializmu amer..,.kańskiego. 
d PPR k ł dr Iem partyjnym ul. Piotrkowska 262. ·po , 

r
1 
es?w ~aro u. ws az~ .a _ogę oca-. cie" i ".śródmieści_e-Lewe" . Do wyborów stają wszystkie partie · fr<mms· 

.ema przed zagładą, na ktorą skazał nas drugiej strónie ulicy za.jmują miejsca Wzywa się wszystkie organizacje aby na kie. P . 

!1~tleryzm, drogę .?ezko~promi~owej wa:: wszystkie orkiestry. swoje miejsce zbiórek nie d 0 c h 0 dz iły Wy111ki "IY'horóY:' o.czekiw.ai.1e .są dziś w póz· 
J:n; _wbre~ reakc]l, ktora narod uczymc 2. na ul. Skorupki stają oddziały munduro- ul • .Piotrkowską, ale ulicami bocznymi. nych g0dzlnad1 w~eczornyd~ luo .lutro rano. 
~hciała biernym. we (Wojsko Polskie, Mi]jicja Obyw„ Kom Przypomina ;;ię kołom partyjnym 0 ko-

PPR - partia mas pracującycłi powią- panie PW itd.) Za nimi ustawiają się niecz1iości dekornwania sztandarów krepą. 
zała dążenia mas do wyzwolenia i narodo- wszystkie organizacje młodzieżowe oraz Trasa konduktu pogrzebowego przebiegać 
·wego i społecznego. Ten program pisany Szkoła Centralna PPR. będzie u). ul. Piotrkowską Nowomiejską, i 
'był krwi~ ~ajlepszych synów Polski, naj- 3. na ul. św. Stanisława zbie~ają ~ię dele· Zgierską . do «a.dogoszcza. 
lepszych aktywistów partii. 

Dziś czerwone s~tandary PPR chylą się 
nad trunmanu bohaterów. Członkowie 
PPR, Gwardii iudoweJ, organizacji mło
dzieżowej „Promieniści" żyli i ginęli z my
ślą o Poll;ce Ludowej. 

, Kim byli Ci; którym dziś hołd składa 
czerwona Łódź? 

Byli robotnikami, z ruchem robotni
czym zespoleni przez cale życie. Trudno o 
nich mówić nam, którzy byliśmy związani 
z nimi najserdeczniejszymi więzami ·

1
: 

wspólnej pracy i walki. 

Wśród ciężkich bojów z okupantem niemieckim ;oi~li l>ohaten>wie walk 
o wolno.ść i demokrację - członkowie Polskiej ·Partif Robotniczej, Gwar· 
dii ·l.udowej i · nrganiiacji młodzieżowej „Promieniści;i: 

&QCZASKI LEON .vułk. (Bolek) 

PRZYBYSZEWSKI STEFAN mjr. (Władek) 
WEDMAN MARIA ppr. (l\laria) 

&ZYl\IA.8SKI CZESŁAW lłllłk. {C~niek) 
STĘPIEŃ JAN (Wąsik) 
MACIEJEWSKI ARTUR 

·KROGULEC BRONISŁAW por. (Jastrząb) 
WITULSKI MARIAN 
DOl\UNIAK TADEUSZ 

SANIGóRSKI BOGUSŁAW 
KRZYZANIAK WACŁAW 
MARCINIAK LEONARD 
t ISIAK EUGENIUSZ 

wszyscy odznaczeni Krzyżami Grunwaldu 

Uroczysty pogrzeb ekshurriowa nych z pola bo.iów - odbędzie się w nad· 
chodz11ca niedzielę. dnia 19 października 1947 r. z Domu Propagandy PPR 
vrzy ul. Piotrkowskiej 262 na cmentarz w Radogoszczu. 

ŁóD"ZKI KOl\DTET 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE.J 

ZARZ~D MlEJSKI ZWl\:I 

STRAJK TRWA 
PARYŻ (ob.sł. wł.). Strajk pracowników ko· 

lei podziemnej i autobusów miejskich w oiągu 
dnia wczorajszego wybitnie zaostrzyl si·ę . 
Z powodu licznych incydentów władze zmusza 
ne były wycofać z· ru -::hu liczne samochody 
ciQŻ!l.rowe, którymi usiłowały choć częściowo 
zaspokoić potrzeby komunikac;yjne miasta. 

Wycofanie samochodów cieżarowvch obsłu 
;1iwanych przez wojsko, nastąpiło ~„ wyniku 
wrogie.i postawy luclnoś -::i Paryża, ma..'1.ifestuj ą
cej tw-0:ie uczucia soUtlarności ze strajkujący
mi. 

Wczcm1j odl;yl się zwołany przez Generalną 
Konfederację Pr~cy (CGT) wiec pracownikó"r 
metra i autobusów, w którym wzięło udzial 
około 30 tysięcy strajkującyd1. Na wiecu u
chwalono, że komitet strajkowy będZ<ie trwał 
przy swoich poprzednich żądaniach. Uchwało· 
no wzmocnić posterunki strajkowe. 

Nasza nowa powieś·ć 
Już v; najblższy WTOREK, dnia 21 bm. 

rozpoczynanlY na lamach naszego pi!;inr.: 
pRUK NOWEJ SENSACYJNEJ POWIE·· 
~CI RADZIECKIEJ, odsłaniającej kulis,.,, 
SZPIEGOSTWA NIEMIECKIEGO podcza~; 
minionej wojny p. t , 

„TAJEMNICA L II" 
(wolny przekład z Sz!'.inina). 

Pełne na11ięcia i rewelacyjnych szczegó. 
łów sceny z życia „rycerzy spod ciemne_j 
gwiazdy" niemieckiego wywiadu - walk" 
o wiekopomny . wynalazek uczonego ra 
dzieckiego - tajniki hitlerowsldej siec · 
szpiegowskiej - oto treść tej REWELA 

Leon Koczaski, Stefan Przybyszewski i I 
Czesław Szymański członkowie obwodo· 
wego komitetu PPR - przed wojną w ; 
K.PP walczyll. o lepsze jutro klasy "robot· ·i' 

niczej. I tę walkę najszachetniej pojętą 
1 prowadzili dalej w szeregach PPR. Dłu- 1 

goletni udział w ruchu robotniczym 
ukształtował z nich ludzi. ll'locnych, świa
domych i gotowych na wszystko. Ich 
'Śmierć była tak twardą i bohaterską ja
kim było ich życie. Zginęli na posterun
ku - „Władek" Przybyszewski na śmierć 
zamęczony przez gestapo, , „Ceniek" Szy
mański w boju partyzanckim w Lasach 
Psarskich, „Bolek" Koczaski .od skry:tobóij 
cze.i kuli NSZ-owca - poplecznika nie
mieckiego. Obok stałych, wypróbowa
nych pr!".fwódców czcimy pąntlęć tych 
działaczy, którzy prz.yszli cl.o PPR przeko
aaill. koniecznością walki ,; okupantem -

CYJNEJ T.'OWIEŚCI. ,. ·· 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-··-~ · ~wri'r f VAGA-IDŻWEWTOR~-



!:>tr. 2 GŁOS 
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CZYT„ELNICY! 
Nie trzet>a· f!'fof.1ai:Jzłć kilku<Jzies1ętlti · łitil)on6wt KUPON PREMIOWY l ~~:1 1,~· 1· n a ZEGAREK N~ RĘKĘ 

WYSTARCZY WVCIĄ.C NASZ KUPO N PREMl' li.\1\1 1ar:1\t>o;;zcwńv •1bok. wv• hn tę ·1 nazwisko ··············-········-······-·---·-··-·-·--··-···-··················--······························'···„·-
pełnić czytelnie i przesiać ..to Redakcji n 11s1ero IJ:~ma w ri · · t1 ~erb dni. Allr1,s ··---·····-··························-·······-·•····-··-·····„········-·„~···--··············································-~ 
Już w środę dowkmy się kto wygrał ZEGAP-E!( NA RtK.t,. Zilki'11d pracy .. „ .............•..•...• „ ......................... ---···------·----······················-··---···············----· 

Wyciać 1 mesłać de redakcji „Głosu", l6dt, l'i0łrkowsk1 86, Ili pl~tro 

.,;utro zan1i~m~~,~"MM?d~:v~r~E~~~1.!Z~N~E~.~;~.!~?~~~o~.il.D"„„ ... llEl„„„„a•*PJlllllllllllllS~;;;;;;;;;;.;;;;.;.:„~;;;;;;:;;;;;;;;;;;;.'Pif~.;-;.mi .... i;;;Glł:--;N;;';....n";;,,;.;;;azo,;_;;!ililii!ii;;.;.;;;;iiiii;;;;;;: 

Włókniarze w. walce o OObrobyt narodu :;,~!~~~~lf:{~~~~;~~;~r~ 
złota zagrabionego przez hitlerowcow powz1ę 

Zarząd Gl_(i/(JJfi;fili3,j Z l"-1Aifl.'izh~ Zawod.ou;e90 ll'lóhniarl y •tldLI 111 1iostnnowicnla dotyczące zwrotu tego zło-
w dniu wczorajszym odbyło się plenarne Pr7.cchodząc efo ~prawy świeżo podpiSane- Stawiński, Biedrzycki, Muc, Przybył, Pyrl{a Cz ta pewnym państwom. Na mocy decyzji Bel-

zebranie Zar7:ądu Gfównego Związku Zawo„ go protokół1i dodatkowego do układu zbi0- Białegostoku), Łęcki (z CzęstochoV<,iy) Janeza- gia ma otrzymać 90 tysięcy f.49 klg złota, Ho
dowego Robotników Przemysłu \Vłókicnnicze- ro·,vcgo prelegent stwierdził, że protokół ten kowa (z Ozorkowa), Śledziński (z Bielska). i landia 35890 kg i Luksemburg 1,929 kg, 
go z udziałem przedstawicieli m;zystkkh o- 1 przys:oso\vuje. ten uklad do nowych zmienio- tow. Marszałek. Komisja uwzględniła w zasadzie ponadto 
• dk · · ·1 i · h kr ·· I h k • k' d t roszczeni~ Austrii i Włoch, jednakowoż os~a-sro iiw wrn c enmczyc w aJu. nyc warnn ow pracy, ·ie- Y o w masowy w wyniku żywej dyskusji plenum Zar."ą· t i 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniegr. 
1
, s;·rn:!ól• pcC'zął rozwija~ się ruch wielowars.uta- du Głównego jednog-łośnie postanowilo tekst teczna decyzja co do tych państw nas ąp w 

· d · b ł · 'ł p · i terminie póżnieJ'szv. m. Komisja prowadzi rów pos1e zema za ra g os rzcworinicząr:v 7n-

1 

towców. \V;)jsc e w tycie .nowegC! protokółu protokółu przyjąć dó zatwierdzającej wiado-
d G! · t l. • • nócześnie rokowania z państwami neutralny-rzą u ownego ow. Emski, który przemr>- !!powoduje popra•,vę ti;vtu w· !łlu robotJlikow 1 mości, a jednoc:6dnle wezwało Pr~zyrJlum do 

· · ś · · ·ł d k' d · t ł • t -- · d mi ,r., czasie ostatnieJ· WOJ'ny w sprawie zwro-w1eme swe po w1ęc1 prze e wszy&1 ·•rn spra• wprow::?. z1 w Il ti!zą tirzeJn;ys osc w zaga - rozpoczęcia prac nad upotządkou·an.ieM płac 
· h 'łz d · t ś · • i · "'k · tu złota, przesłanego nielegalnie do tych kra-wie ruc u wspo awo me wa przej cm na ou n tme pracy zn,ro„ oWeJ. robotniczych i W• innych branżach 1>rz ~mysłu 

Sł e: · k · ·1 · · · ł · J' ów przez hitlerowców. Szwecja zgodztła się 
.uoę .w1ę sze1_ i_ osc1 masz. Y_n w przemysle w 11 Drugi refernt wygłosił tow. Łodyga. który wlókiennicze10 . . 

k 1\- ł już na zwrot złota, które było do niej prze-
ienmc_ zym. :i.cw.·_c ,1_ zw:·oc1 u\\. ragę obevnyc:'.1, w sposób s>:czagółov.ry. pu;-,Itt po punkcie 0-1 - Po odczytaniu i zatwierdzeniu spra•vozda-

b l a k 1 kazane z Niemiec, w istocie zaś pochodziło 
na ~To Y i:ea l:CJl 1 . ące w_ ierunk~ hamo- I mówił nowopodpisany protokół. _ nia Komisji · Rewizyjnej Plenu~ Zarządu h 
wania wspołzawo'.'Jmctwa 1 ruchu w1eluw'.lr- 1 W dyskusji zabrali głos tow. ~ow. prez. Głównego .zakończyło swoje pbrady. z rabunku w' krajach okupowanyc · 
sztatG\VCÓ"vV. Tow. Bur3ki1 opicr~1!;:c ~j~ na ' · 

nikczemność \nogów klasy robotnicwi któ-faktach i UPZ(< 'owyc~l dokumentach W''lrnzll} -n· ·e Z · o . I u c , ... a . 
rzy operując kłamstwem i oszustwor::m · ,cloła-
u w swoim casie oodhurzyć część roboLni-
ków fabryki" Pozriaf.skiego. nara~ając ich na' ,p"enarnego p-,is· e zenia ZarzQdu Głównego zw;azl.cu "awodowego Wł6knłarzy 
dotkUwe ~traty materialne. , . ,_ I Po wysłuchan:u referatu przedsta.wiciela Plenarne posiedzenie Zarządu Gł. przyjmuje Zarząd Główny po zapozna!Iliu się 'Z doku· . 
~~..,m Prezydium Zarządu G ównego 1-zapoznQ,niu się do zatwierdzającej wiadomości, protokół do· men tarni i. wynikami śledztwa, pneptowadllo· 

Uroczus~·a a~«r d mia , .... t·~ '11112 l i trc~cią protokółu uzupetniające.go do 1;1kladu datkowy do układu zbiorowe1go i oświadcza, nego przez komisję powołal[Ją przez Prezydium 
li. ~ • . '-. · : i1 I zb:o~;;wcgo z dma 15.9.(6 J. i po dyiskusJl: ple- :ie Zarząd Gł. będzie kontynuował swoją pra- Zarzą~u Głównego z udziałem IMpekcji Pra· 

vVczorn.,i., w przed~d.n ·u .. nogrzchu eks'mroo, -, n.une J?.)s;edie::1e Za-rządu .Gtówn~g? Z~1ązku cę nad dal1szym porządkowaniem stosunków cy, l.ekarzy i wladz prokuratorskich dla zba· 
wanych z pola waJk: 13 hojown'ków 0 ·wo!· Zaw. hnboln.kow Przcmys:u vVło.k:1enmczegc;1 w tej 'dziedzi·nie, nad stworzeniem najkonyst· tla,nia sytua,cji w f.abryce Po·.mańskie.go stwi.er- · 
ność odbyła _się ż~obn~. ~k:,J41mia. . stwierdza, że podpisany protokół ~zupeJ;iiają· p.iej•szych warun,ków pracy i płacy dla prz.o· dza, ie wieści rozsie:wa.ne były całkowicie zmy-

V1' sali kina ,J'nlon·n ·zebrili sie czlrrn- <::Y do um0wy zbiorowe] w przemysle włok1en- downików ruchu ws1półizawodnjctwa. ruclm śJone pr!Zez prowokatorów reakcyjnych, stojq· 
kowie osieroconych rodzin, . przy jaclele ;:>0le-1 ·11ic:tym stanowi dalszy krok w kierunku sy· wielowa-rrsztatowego, ruchu łączenia zawodów cych na usługach obcych agentur i majqcych 
glych, towa:rzysze partyjni i zaproszeni gnście. stema.tycznego uporządko'wania i poprawy plac dla wszystkich robotnik&w i pracowników, na celu sianie zamętu wśród nieuświadomio· 

Na podium biało • czerwo,:.y sz>-;r;d„ ; ri"zr·-. 1 I!·· ;i>;~ych. , podnoszących wydajność pracy i wzm1gają- nych robotników, którzy sami bez zastanowie-
ty kirem ocieni-a portrety tych, którzy padli I Nowy protokół do umowy zbi"orowej u· cych w ten sposób bogactwo naszego kraju. nia się powtarzali te plotki. Plenum Zarządu 
na posterunku. · w;zgiędnia osiągnięcia produkcyjne przemysłu · Ruch >irspólzawodnictwa pracy, który obej· Głównego upoważnia Prezydium Zarządu _ Gł. 

:t:'fa salę, wkracza pluton honorowv. Ro-.;n0:, polskiego, uzyskane dzięki współzawodnictwu muje coraz to szersze rzesze robotników, jest DO OPUBLIKOWANIA DOKUMENTÓW DO· 
czyna. się a.µel _µol~głych. Proną•znicz~. W głę- ' p:acy i jest szczefcóln_ie_. korzystn.y d.la wiel?· jedyną dtogą do podwyż-szenia · stopy życia· TYCZĄCYCH TEJ SPRAWY. 

b~k1e1, nabrzm_1ałe1 zalobą ciszy . pa-dają naz· warsztatowe~~' ~ ~dz1ezy robotmcze;, a. takze wej kleu>y robotrnczej. Podniest;:::-'-.: 'tr~r.riai- -·~t rzeczą karyga·dną, aby ; :Jna iniespraw
WlSka boha•terow. Przy akompaniamencie wer w miarę mozl1wosCJ obecnych uwzględnia sy· no,ści pracy i ogplnego .JlOt.iomu produkcji dzona, fałszywa plotka powodowała straty pro 
bla odpowiadają żołnierze: - ,1;nieobeeny - luację najgorzej Uposałonych fJTU[J robotni· przeD;"Yl'JS'~j!)_ !ltzł'<l:'f!:iio się już obecnie do dukcyj>ne, podważała plan odbudowy gOąJO• 
poleg.ł na polu chyrnly"„. . · · ków gospoc;farczych. „_J-.,,,,-1·z·enla cen ni'ekto' .rych art'"'·uło'w przemy· d · · k · · d 'ł · t 

Ak d · Pl · d · z d Gł, "' 1"'- arcze1 zm,szczonego raJu l go Z1 a w me-
·a emia rnzpoczyna się. Zagaja tow. Hy- · enarne po,ste zeme arzą u oWllleg'o. słu pan"„twowe.go. Dal"'ze podn.o1Jzó"le wyda/·· h b .,. . . . · h w ,..,. · ł 1 · · '~ '~ ~·· resy samyc ro· otm„9w, narazaiąc 1c na 

ra. prez y'U1um Zia.siadają - przed.stawtdel u waza 'la s usz,ne postu aty wysumęte .,P.H~L n.os·c1· pra~y przyczyni' sJ'ę n1·ewąt.pliwie do · L F kt d d · · 
KC PPR B" · k p d' z d G · ·~ straty matena> ne. a· o 'gro zema się prze· 

' tow. ren owski, ·prezydent Łodzi - rezy mm arzą u· łownego w pertraikta,c· 1·~szcze wydai·n1·e1·sze;· obn i"z'ki' C"n, a tym sa· · · · · k · 1 t 'k · d t · · · 
t s · · k" · h CZPWl · 1 ' ~ '-'· waza1ącei w1ę szosc w o 'marzy o eJ częsi;;1 
.ow._ 

1 
tawms 1, :ojewoda ob. Szymanek i Jacfy : i s_twierdz.a, ze ipos,tu a,ty te zo· mym przyczyni się do zwiększenia realnych robotników Poznań-s.kiego, którzy prz.erwali 

wspo towarzysze roni poległych bojowników srta · ma ogoł osiągnięte, a mian_9zjde: zarobków robotniczych,' a także daje w ręce pracę za po-dszeptem wrogiej propagandy _ 
o wolność: tow. tow.: płk. Logo-Sowińs-ki, gen. a) zmiana systemu premio~ania tak, alby państwa niezbędne środki dla podn-0szenia re· jest świ'adectwem świadomości klasowej i PQ· 
\!oczar, Jaranowska, Wedman, Piątkowski. każdy zwięk,szony wysiłek rottotinika został od· alnych zarobków robotniczych. · b '-k· k' h b tn . 

Gtos zabiera tow. Bieńkowski Oddając powiednio wynagrodzony, ~ z~tało osiągnię· czucia 0 ywate.., iego szero IC mas ro 0 l-
h łd · · I l J • ' d d · Myśl ta toruje sobie zwolna, ale ko.o.sek· czych 

o k' p~m.ęc1 po :eg yC1, DJ(""- a prz-~" .• ~ . ~ roo - worowa zema "(J.\vych, bardziej spra· wen tnie i stale drogą do świadomości mas ro· , 
na ·i vn. e 11 

• iinionej wojny. wiedliwych ta,be.lf premiowania; botniczych. Współzawodnictwo pracy między W związku z imperialistyczną, awanturni-
Aby już nigdy nie lala• się' krew 'polska - b) wprowadzenie w przędzalniach stałych górnikami a włókniarzami, w51półzawod.nictwo czą polityką pewnych kół reakcyjnego, ame· 

musimy stać na sJraży po.k.oj'll, •przeciwstawić dodatków ryczaltowych dla przechodzących na między po-szczenólnymi branżami przemysłu rykańskiego knpHału i trustów, popierającą 
· · · l' · d · d db d y zw1·"""'zoną o·'-sługę maszvn· " odrodzenie militanne1· potęgi Niemiec i zagra· 

się 1mpena 1zmow1 ązącemu o o u ow -,...·~ . U< •• • wlókiernniczego oraz współzawodnktwo pracy 
"1'iemiec i panowania nad światem. c) młodzież robotnicza, początkujący tka· między robotnikami różnych innych gałęzi żającą niepodle9łości i suwerenności naro· 

Z kolei zabiera głos sekretarz Łód4klego cze i prządki oraz roibotnicy irunych zawodów przemysłu pafa;twowego jesi~ tego wyraźnym dów, ha.słem dnia polskiej kla·sy robotpicz.e. 
Komitetu PPR tow.· Loga-Sowiński. który w uzyskują możno·ść podniesienia swych zarob· dowo'dem. musi być zrealizowanie planu trzyletniego J 
·zasie okupa,cji był sekretarzem kOlmitetu ob· k:ów już po przekroczeniu 100 procent normy; szybka odbudowa gospodarcza kraju. 

· d) k · tk J · h p lu wel Niemniej istnieją jeszcze w klasie robot-
wodowego PPR. ' , , . uzys anie w_ a mac rz:my~ • b t kl Jak pokazały fakty ostatnich miesięcy. przy 

h ł h k ·1· s · · d d tku d J adnicze w wy nicz-e1· elementy. które w rew in eresom asy W serdecznyc s owac res i tow. owm· nwnego o a o P aay zas I · kład tak.ich bogatych kra]·ów, 1·ak. Anglia J 
f ·h dd k • · d 60 75 t dl tk którzy robotnkzej i Narodu. ulegają podszeptom pro· 

"ki sylwetk.i poległych, - o iarnyc ' 0 'a· so ·osci 0 - procen a . aczy~ · Franc1·a, zna1'du1·ącyeh się w obliczu katastro· 
d h d b ł 2 h k pagandy reakcyjnej. 

nych dl,a sprawy klasy nnbolniczej i nara u przec o zq na o s ugę ·C rosien; fy, wyczekiwanie w kofejce na pomoc dolara· 
polskiego . · e) wprowadzenie stałego dodatku wyrów- Sprowokowane przez agentów reaikcyjnych wą prowadzi naród na brzeg przepaści. 

W częś-ci artystycznej tow. Ja5truń odczv· nawczego w wysokości 35 pro-cent płacy za· prze<t niedawnym czasem wichnenia, dezorga· 
tal własne utwory, Ewa Kunina recytowała sa<lniczej dla robotników oddziałów gospodar· nizujące produkcję w PZPB Nr 2 (cl. Pomański) Jedynie wzmagając wysiłek własny I . przy 
Elegię na śmierć Ludwika Waryńskiego" - ·czych_ i socjalnych; wymagają zwiększen\a czujności wszystkjch •śpieszajqc odbudowę przemysłu narodówego -
'Vladysława Broniewskiego, Mari_a Wilkomir· . f) wprowadzenie wla~ciw_ego syste"!u pre· uczciwych roboinlków, a w szczególiności zbudujemy przyszłość naszegq Państwa ni 

\a odegrała polonez As-dur i Etmd_ę _rewolu· 1!1.1owama .s.aJ.owych, ma1stro"'., _podma1st~zy;h członków Rad Zakładowych i ZWiązków Za· trwałych i mocnych fundamentach, podniesie 
''jną Cho·pina. Występowała rówmez ork1e· 1 wyk"'.al1/1kow_anych robotmkow oddzwlow wodowych, aby w przyszłości knowania wro· my stopę życiową klasy robotniczej i całeg1 

r~ra Tramwajarzy. me,..hamcznych i ruchu. gów k1lasy robo1tniczej spaliły na pooewce. Nqrodu. 
c„.wwww „ iuwwwwmws ~ t ;wu 

alka pod Głownem 
ko, prędko! Tyrali~rka, rozsypka, i strzały, nut będą w lesie, daleko, wolna droga prz• 
strzały bez przerwy :- mauzery p'rzeciw ' ka- nimi ••. 
rabinom maszynowym. Szymański zrozumiał. Dla niego. dla ty 

„Ceniek" Szymański decyduje w Jednej kilku w opłotkach, w rowie przydrożnym 1 

Wyciągnęli się rozkosznie na prowizoryc~- pieczeństwa. Czujki pilnują dokoh. Tu chwili. Trzeba tu zostać i wziąć cały cię- było już odwrotu. Jeszcze chwila, jeszcze t 

•~'eh posłaniach. Trzy dni byli dopiero w po 'rzadko zaglądają · Niemcy, drżąc na widok żar walki na siebie. Osłon~ć ~esztę oddziału. kunda. Niemcy poderwali się z ziemi. P~ 

1 ~, a ile już zdarzeń i wspomnień p,oza ninit smukłych sosen i brzóz, ubranych w wiosen- by "chł0pe:v mogli dopaść lasu. W lesie hę- biegają do chłopca leżącego na otwartym 1 
Pożegnanie w Łodzi, __ p~a~ie .. ucieczka prze~ ną szmaragdową szatę listowia. dą bezpieczni. Wycofają si~. lu. Zabrakło mu amunicji. Jeszcze chwl 
niemieckim aresztem; ·. ·:.'piel'Wsza·- .. ·!l;bió_rka 1 Ceniek bierze do ręki ,;sztabówkę' i wy- Kto ze mną? - pyta .krótko. Sasża Kuz- · Szwab zamle~za się na rannego kolbą kara' 
.i!erwszy apel w ła:gi~\vnkklm lesie. ·: Pot~i.ł'! · znacza dalszą trasę marszu. Aby tylko przeJść niecow wybiega za nim. nu i miażdży mu czaszkę. Który to? - ri 
narsz nocny do Głowri.a. · . Cz-ołgl!>nie się po granicę. Potem znów rozproszą się i będą lr. * * ' myśla Cenlek - mierząc spokojnie ostat11 
nok'rej łące, pełnej ':z_ło~lŚt;vc,h . kaczeńców, się przebierać do Warszawy, na umowwne Leśniczówka -jest już.. otoczona z trzech nabojem w Niemca. 

rmiazd ptasich i wrzasku , roz~udionych cza~ punkty. Gdzie pójdą? Kto wie! Gdzie roz- stron. Oddział gwardzistów ma przed sobą Nagle i'wiat zawirował mu w ocza 
jek. . · każe wyższe dowództwo. tylko otwarty szmat pola. Przebić się, prze- Schwycił się ręką za serce i padł na ziei 

Szymański przymknął oczy i marzy. W.~dzi Nagle we drzwiach stanął Wołos i meldu- bić za wszelką cenę! Ci Niemcy od lasu, przy pokrytą wiosenną runią trawy. 
'eszcze raz tę całą drogę z łagiewnickiego ie, że na drodze do leśniczówki ukazał się karabinie maszynowym są już pewni ,:wy- • 
lasu. Osiemnastu lu~i, prawie dzieci - ' motocykl niemiecki. ciętwa. Unoszą się na kolanach, przepatrując Dziś na cmentarzu bohaterów w Rai 

'JQWierzyło mu oto swe życie i obarczyło ra- W jednej chwili byli wszyscy na nogach. I pole. W nich! Pada jeden granat i tlrugi. goszczu złożone zostaną śmiertelne szczi 
'lliona ciężarem dowództwa i -odpowiedzial- Krótki rozkaz - zdobyć motocykl i wybić 1· Prosto pod szyję grającego karabinu. I Gwardzistów i „Promienistych", którzy 
ności. Uśmiechnął się ;:;a wspomnienie „pierw Niemców. W~·biegl~ truchtem za opłotki .. Mo- Chyłkiem podrywają się z ziemi. GniazdQ dli w tej pierwszej walce podl Głownem. I 
~:zego strzału", gdy Tolkowi Gr8.bowskiemu tocykl był tuż. niemieckiej obsługi milknie. Dwa szwabskie ostatnim ape!u odczytane zostaną Ich nai 
przypadkowo wypalił nabity mauzer . . Nie- I -oto w lesie pelnym świegotu ptactwa, trupy. Trzeci Niemiec przewarca się na bok ska - Szymański, Sanigórs!tl, Dominiak, 
mieckie posterunki , graniczne były tuż, , pod krzyku wilg złocistych i gwizdu kosó.v - roz: Jest pewnie ran,ny. Ale już nie ma czasu na tulski, Krzyżaniak, Marciniak. Obok 
·losem, i mogła się wywiązać wałka. Ale mi· lega się cię.ika detonacja, Granat padł obok i ~ałsz'ą rozprawę - tuż, zaraz, o kilka kroków spoczną we wspólnej mogile Koczaskl, p 
ięło. Wiatr wiał od wschodu, . nie dosłyszeli. przyczepki. Niemcy byli już na ziemi. Zdjęli 

1

. Jest las. byszewskl, 1\faria Wedman, Krogulec, M 
Pot.em już było gorzej. Na widok biwa·· automat i rozpoczęli ogień seriami. * * * jewski, Stępień I Lisiak, którzy padli równiei 

kującego oddziału ,gajowy strzelił do. nich ~ Strzelać ł(yło można jak do kaczek .• Jesz- Szymański pochylił się, przystaje co kilka w boju z okupantem lub zginęli ze zbrodni-
·lubeitówki. Odpowiedzieli mu seriami z ma- cze . chwila i będzie po nieb „Ceniek" stoi kroków i bije pewną ręką w sylwetki N.iem- czej ręki zdra)ców z faszystowskiego podziemla 
uzerów. przy żywopłocie i wydaje rozkazy. Podejść ców. Ten CKM niemiecki, zagradzający dro- w ciężkich bojach o wyzwolenie Ojczyzny. 
. Pod mostem ~ Głqw?~e !>rzechodzili gę- bliż~j,. rowem,_ zza tych jałowców, od tyłu. gę chłopcom do lasu, nie daje mu sp.okoju. Nad· trumnami ekshumowanych pochylą się 
1ego. Potem znow skup1h się w zwartą ko· 1 Brac ich, brac prędko. Duma rozpiera mu . Czy dadzą sobie radę ze Szwabem? czerwone sztandary robotniczej Łodzi _ prze 
i!lmnę, aż oto teraz odpoczywają w leśniczów· piersi - oto jest pierwsza bitwa! I Nagle usłyszał huk granatu. Kto rzucił? wiązane k~epą żałoby. 
e w Psarach u pam,1 Pruskiego, leśniczego Wtem na dalekiej drodze podnoszą się Nasi czy Niemcy? Serce mu bije z niewyslo- Smi • I h · · ł p • 

lasów głowieńskich, który obchodził właśni<' , k'. ·;by kurzu. Znów Niemcy! Jest jedno au- j wionej radości. To nasi to pewnie Wołos , erc. he im~ posz a 8:' marne. a1n1ę-
. · d · • t I • 1 d . · . ' •amy o me me zapomnimy po wsze cza-

l!roczysc1e z1en swego pa rona. • O, na a owane SSowcam1. 0 1 jest drugie! trzepnął w Szwabów „jajkiem". Tak to Wo- tki i ki 
Na werandzi sieclzą gości pr stmach Jest trz i ' ·1 • ' sy. po wszys e w e • 

. ~ . . e_ . zy . • · ee~· • łos! O radości - Czt''liek Szymański nie sły- \ Bowiem oddali wszystko co miell _ Oj-
prac~wmcy le~n~, gaJOWI. Lesmcz~ ··· ka W!> Sy~uacJa staje ~tę grozna. Trzeba na- szy już niemieckiego cn:.M-u za p!r~~rnl czyźnie. 
strzezoua. Lesn:.cz.v:n orfohrano brcą. d~r, ht7 >'t,hm1ast dccydowac. Przestawia<' ludzi. Pi:cd Tam strzałv umilkłv. '1hlnn„„ H kilu<> mi~ 

łl. Rudnicki 
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Pies wforn,y legł przy futrze pana. 
by wo:a-tę ti:zym<Ić tam do rana. 
Bo myślai w swąjej piesldef qns~y; 
gdy e;(;;.;.wmn, futra nLI!t nie nu;zy. 
Pias w s·lrc;;żow.crniu tkwi mozole, 
tymc<:asem futro .•• to~zq mol~. · 
Stqd :mornł; wszeU;:ich ub:s;:;pit'!'t;;Z~ń. 
rnl11 

pibrnjąc :i:ewi1ętrz:r.ego wrnga, ~i"" ZQp 
cmina:ć ·też o moim:hi 

tJL u 
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' 
Zajączkowski 

.'.Jlf. 5 

Na lłfr.1 
My$lę, że bylby md, 
gdyby mógł zwitkiem d~lru6wi 
~apAlić: z: wdziękiem śwk~t 
lt!k, jak zapala cygmo.„ 

Ilf ilot.ćus 
Nasi alia.nci kochani. 
którym bez wojny oC"lmi ślę 
Polskę koc;ho:ią be~ grllllir; 

. . {zachodA1ich na. Ochze i My~ie) l Jerz~ 
I PLOTKI 

z I Owie Plotki się ]fri!!ypmłkiem ~potk11ly 

1

1 = mojv. puni, i;;;<;y p-;uii wie? 
I no;v,~olem ~obie s~~~to:ły 

. . . . . . . . - lno1a: pcrm, czv p·am w1e? a~·.(irość je::t u.czucie.u• bezyv-qtpię~ i - Ho, :Oo, - mov·11ll z pod2awem - 1 -

11\11losU:owyn1, ale prz.ecież nie ;I kcuakuły, limuzyna, kc:r,mienica .. : Nic Naiphnw pierwsza bi.dała ci.mgq 
ż:aa prz_ejść obo]ę· 11ie do t-. zw. P 0 .- d?.iwnego: w l~mery'ce sr.1m.i bpgacze. :_ mojq pm1x, czy pani wie? dku dzienego nad tym, ze taki · 

', ;~0-dna pacz,k::r bedziR od takiej ciotki1 
1 
~ę,!er~ druga tej pierwszej diugo: źmy, Pajączkowski otrzymu.je re· 1 . · . , 

~unie z zagrc·.nicy to wleczpe pić- . Som Pa1qczk~~vskl zastrze~ł .~obie, 1- moja pani, C;?;y P·ani wi~? 
E nylonowym ?:akońc:zeniem, +o zło- · zeby go za<pros1c na uroczysLosc roz- I 

k · - · k · I k · lk' '. Obie l').l'O'Wia. ~;e :md!a!v wgare ze sz!'.iem powie -s7.macvm ; pa_ owania przesy i. i ~ . - # .' • „ 
rkl ,.Ultima Prjma Cvm9s", tÓ -p~d· 1 N' t d d , · , 1 - ł'łi.OJr:t pam, czy pani W:t~. 

- „ .1e rz.eba. o awoc, ze od oa:tv o· I lecz !ł.. za.;;hw•:tem .. tktkj sz.e:.<o:łit 
qauil.ii, to pantofle z oryginri:lnej trzymania liBtu ro;:ciqq.nęliśmy znacz· 

1 
_ mojo: !Jan~; czy pani wie?· 

iry i.td. nq czujność na:d naszym transportem r . 
- Ath, powiedz, skąd t.y '

0 
masz? 1

1 

:pocztowym .. Śledziliśmy_ ruch stat.l~ów j "Ach., .lrncbci_no. .. pr\'..•SZ. ' ~ • .i wier;i:yt:" spyl'llem cieka,vie Pc.jqczkowskie- . _ 
w odzysk::mych portach, notowohsmy I - mo1a pant, czy p.am w1e? 

_ To jest /bneryka, . to jest kraj I awa.rie Arzy wył~dowaniu, liczyiiś~'l'.' I u1;1;~ch je: skonam! Jak pragnft p:rneż 
m - odp~·uł zvdęź.18, dodając: Sam •Nypadki. kradz1ezy paczek na kolei l I yr;;.. • :- • • • ? · . 
· ' ' . '· na poczcie - mo1a. pum, C'ł:'f p.am wie . J rm to przysym. . · 

Ple:1:wsza_ PioHm jqk k@łowrnl~k~ 
- moja t'mii, czy }l·lllli w!~? . 
Czyli w sumie jakieś sto ploh~k 
- moja pani, czy p·ani vti!'l!? · 

Druaa Plotko: w zan1iarm::l1 ~l,';C?,'ięa:yt;!l 
- moja pm:1.i, czy pcmi wie? 
powtórzyła pietwszej sto ~te.ry 
- moja pani, czy pani w.ie? 

Potem . ię już rozstały PlGtki 
-c:- moji;i: pani, czy P·«ni wie? 
Zachwycone, ~ obliczem słodkim 
- moja pani, czy p·ani wie? 

.S::a:żdo: w s•Noją pobiegła strnnę 
- moj1:t pani, czy µ.ani wie? 
żeby roznieść duby smalone 
- moj<t pani, czy P·a:ni wis? 

>o l owrocie do domil zar~qdziłem Pół roku upłynęło na gorqczkowych 
iycmnic.st poszukiwcT1is v•GjG. Nie-

1 

oczekiwmifrich. :iż wreszcie paczka 
tv, zn-.;:le~liśmv h-H:o ciocie ·w De-
• , " · · nadeszła. Otwarcie jej miało charakter it. . ' . 1 

_ Dobra i ciocia _ oświ:Idczyla , odświętny i nastqp1ło orzy udz1a e 

Plotka Plo'ce z miną radosna 
- mojq t>ani, czy pam wie? 
powtarzała. Tak plotki ?Qsną. 
- moja pani, ay pani wie? • 

krev-nr<rch, przy1' aciół i nieproszonych ;;c1'1vra. - Nie wuj 'Nprawdzie, alE' 1 

Ile ja sobie przypo:minc"m, m{l: wąsy 'gości Przybyli z roziskrzonymi oczami p l "t k .~ -
'! ogóie pcd vnglecl.em przesyłki I i wyr::izem zazdrości na twarzy. \\T mia -- o l r-1.1 a w an egu O Cle 
1Ż"" wuj0. zaslą,Jić. I rę jednak dobywo.nia przedmiotów 'J 1 , 

Ncrpis:::rliśmy do doci. Nie o zlolym z paczki wzrok ich przygasł, a z'az· Lato. Gim. Fronca kąpie się w Zatoce Bi- - Dobrze, pcrnie premierze 
qorku, ale· delika.tnie: jak się czuje drość· ustąpiła zadowolonej zło§liwoś· I slwjskiej .. ~iejsce kąpieli otoczone. kordonęm larz. - 'v\!szedzie dobrze. 
) incvd.encie w Pearl Harbour j• czv · · 1 zamlormem. Na brzegu zatoki .srnclz1 simy cy· PreJniec oddycha z ulgą i zaczyng. przeg1ą 

· · l ·. . • Cl. · . bak, pyka fajkę i przygląda się nurkujncemu dać .sprawozrfanJe. W miarę czylania marsz e uwaza zq s osowneprzy9zynic &~ę. · · .,.,H h' · h··. . · h I' 1•· · "· ·d' ,,1·g(meralowi. ' · · · · ·. '· · · czy . czoło i zwraca się ze· zdziwieniem do u 
o od.bud.owy Eu.ropy? Dla orienbcji 1 - e, e, .e, „- re~ Otćl,r n_::r Wl O.K . - No, cóż, dziadku - zapytuje ;ybaka je- rzędnika: . . 

.:dcczvliśmv do listu zdjącie fc.milijne znoszonych sukienek 1 sfa'tygo·~·;anego j den ·z ianclarriiów ·_ cieszysz się chyba, :że tn, I - R.ozrucłiy 1i1 Pole.stynte _ rzecze. _ po
a tie ruin ~·NarszcPvy. o,buyria --;- l_epsz~ ciuchy .ludz\e z Via -J ki z.ttrll z naszeąo cm.:clilla, ~e „ tok clł1~go p.;ze- ! w~tani~ w_ Grec ii, zonueszld w Egipcie, nie,n-

' . 
Odpowiedź nadeszła dość szybko. 
locia odpisab: w serdecznej amery-
1(1skiej polszczyźnie, że Pearl Har
mr jej 'Osobiście nie zaszkodził i że 
związku z odbudową Europy wy

·Ict nam dużą pa;czkę ze szczegóło· 
ym spisem rzeczy. Dla orienbcji za•· 
czyla do listu swoje zdjęcie ele
tnckiej dam :r w łapkach k~rakuło
'Y , na tle własnego „Chrysler::i:" 
::irzed v..rłasnym paropi.ętriwym do· 
}(U. 

,____, „ . • " 11 
@ 

Fotografia; cioci wyv..rołala wielkie 
-oruszenie w naszej rodzinie, wśród 
aaiomvch i przyj :;cciół. 

·jewódzkiego Korni te tu Oi,iel·i Soo- bywa poci \\. oclq? . . . ' I ko1 w· indrach? I pan 1w1e1dz1, ze ;vszędzie do· 
· . · , • „s. • -- Czy su; cieszę, ze caudillo długo pnehy· brze? 

leczne) otrzymywali„. 1t'11 pocl wodq?-zastanawia się 8lruzec. - iim, 
T · h k ł . ,1. , kirdy on Giagle wypływa na wierzch.„ - o c1 eca: - mru ną. z1::w. 1w1e · * * 

Pajączko11\isk_i. Pow.iedzcie„ ja.k -i,'\7 lGści- .„ 
Pewien dygnitarz z hiSZflClliskiej „Falrwyi" 

wie te łachy pasujq do zdjęcia: i.ej Y.ta mia/ wypadek samochodowy w ókolica-ch 1'0-
szej milionerki? ledo. Czekając, aż auto zosta:nie naprawione, 

Ba, sami tego nie wiedzieliśmy, do
póki nie nadszedł drugi list od cioci 
z Detroit. 

sposlrzeg/ chłopa, który w ogroclzi.e, tuż koio 
drogi, sczepi/ drzewa. 

- Hej, dobry człowieku - zagwJnqJ cl<O-
slojnik - jak się wam powodzil 

- Ciężko, panie - oclparl chłop, wuusza· 
„Przez omyłkę - pisała -- przyslo:.- jqc ramionami. . . . . 

łam Wam , 0 · t ~--- ,_, ; ! C1ęzkoi - zdzmnJ się falang1sla. - Hm, 
, , s W Je s are, P~d~Ct.t\i 0;:m~e I 91oże i cięż.ko, ale cl1\vała Bogu, że dał Hibzpa· 

zd1ęc1e z okresu prospeni.v. Dz1s nie j nii coudilio! · 
mam ani ddmu, ani samochodu, ::xni - A tak - zgodził się chłop - Pan Bóg 
futra. Pracuję jako skromna urzęd- doje nam o.rzcchy, ale ich nie rozgryza„. 

niczk::i: u Forda i ledwie zc;ro:bio:m na * * * 
życie. Nie sami bogacze, moi drodzy, Premier angielski Allee wito się ;ww ze 
w Ameryce mies":kai· ą „ 1 s1vo1m sekrntarzcm, rzt1CaJQC stereotypo,~e py-

;; .„ tanie: 
ilu slr Arl;1111 ~'i e 1ik:llvski - Co slychrić? 

11.,i„ "llartw się Genuanio ! Nl e 

FABRYK NIEMIECKICH. 

tięcl..tiemy 
rys. Karni Baraniecki 

Cię · ro~bie·rn:ćl 

Trik jesl, panie premierze: l\'szędłie do
brze, gdzie nas nie ma. 

* * 
Pewnego mZll jeden z ciekawych dziem1l· 

loOJzy wpytoł ministrn sprnw zagranicznyct· 
Wielkiej Brytanii, E. Bevina: 

- Panie ministi·ze, jal' się pan zapalrui€ 
no sprnwę niemiecką? 

• - Na sprnwę niemiecką, mój pwtie - od
powiedzio/ mu Bevin - ja się 1• ·c0Je nie zor.a· 
truję: ja zamykam oczy„. 

* * * 
Kurl Scht11zmacl1er, prz ywódca „socjal-deA 

mokraJów" niemieckich chodzi zamyślo11y po 
mieszJrnniu. W pewnej chwili zatnymuje się 
przed portretem Hitlern. 

- Dziwna rzecz - rzecze pom1ro. - Świat 
wciąż nie wierzy i nie chce zrozumieć, ie to 
wszystko, co się dzieje w Nfomczecb, jest tv/· 
ko triumfem sprnwiecl.liwo\:ci i dowodem zami· 
Jowania do pokoju. Cic!~~'W jestem, co mam 
uczynić, aby uwierzono.„ 

Urywa i spogląda ria H if! 'l. 

- A pcm - zwrc1cc1 sią do /Jv'·if e iu - co 
pan by zrobił na moim 111iejscw, fuehre1·ze? 
~ Co ja bym zrobił~ - mruga z portretu 

Iuehrer. - A czy ja nwlo jL<Ż. zrobilc111? 

Podsluchal St - .Es. 

rys. Karol Baraniecl,i 

-Czy sz:inowny pan provvad<>:i sie· 
dzqcy tryb):ycia? 

- _Slf.q?iel Zćiwsze zamieniajq m1 
na. crrzy!W'n~ę. 
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LITERATUR 
Leopold Rybars_!!! 

Dwa ogni · a teatru ludowego 
TEATR ZAWODOWY i ·AMATOR'8KI 

Organizowane od czasu do czasn kon
kursy na sztuki świetlicowe wskazują na 
ttiewłaściwe w obecnym układzie stosun
ków społecznych podejście do repertuaru 
teatrów amatorskich. Poj~cie sztuki świet
licowej zakłada trwałe istnienie likwido
wanego obecnie rozdziału kulturalnego 
między klasą robotników i chłopów, a in
teligencją. 

N;i konkursach sztuk świetlicowvch na
gradza się więc z reguły utwory wykazu
jące prymitywną jasełkowatość formy, w 
treści o ile możności pogodne i co najwy
żej sentymentalne. Sztuki poważniejsze 
odrzuca się jako skierowane pod niewła
ściwym adresem. W najlepszym razie 
sztukę z prawdziwego zdar.zenia wy•·ó:i.nia 
się ostatnią nagrodą, dając w ten sposób 
folgę inteligenckiemu smakowi członków 
sądu konkursowego. Sztuka świetlicowa 
nie może porywać ani obm7.ać, może tyl
ko wywołać spokojne westchnienie jak za 
dawnych dobrych czasów, kiedy pierw
sze przedstawienie sztuki zaszczycał swo
ją obecnością ziewający ukradkiem wła
ściciel fabryki lub ziemia'.1in, zadowolony, 
że lud się grzecznie bawi. Świetlica i pisa-
11a dla niej sztuka były narzędziem k1aso
:1:ego panowania nad robotnikiem i chlo

"Pem. 
Aby spełnić ten cel sztuka świetlicowa 

i.nusiała się ograniczyć do 1.reści najbar
dziej zewnętrznych i nie budzących wąt
pliwości, a tym samym posługiwat się 
prymitywną formą literackiego wyrazu. 

niem publiczności od teatru oraz odrywa- iest zarazem troską o repertuar teatru 
niem się zespołów amatorskich od zawodo- amatorskiego. Repertuar teatrów zawo
wych. Ujawnianie się natomiast tych am- dowych powinien być układany pod ką
bicji w teatne zawodowym powoduje oży- tern widz~nia możliwości posługiwania się 
wienie tętna teatrów amatorskich i ścisłe nim przez świetlicowe koła amatorskie 
zespolenie się d\vu naturalnych ogniw tea- oraz pod kątem iego chwytliwości i zdol
tru ludowego. Jako pn:ykład taki1>go oży- ności oddziaływania na szerokie masy za
wienia może posłu1.yć „Niespodzianka" mieszkałe zdala od zawodowych ośrodków 
Rostworowskiego, wystawiana przed woj- teatralnych. Nie chodzi przy tym oczywi
ną za przyki&dt-m teatrów zawodowych ście o chwytliwość czysto rozrywkową, 
przez setki tl•a1rów amaton;kirh po wsiach lE>cz o nawiązywanie do tego, co określa, 
i miastach. I ale i zarazem dynamizuje sytuację ży-

Troska o repertuar teatru zawodowego eiową szerokich mas i dlatego je najbar-

K~ONIKA KULTURALNA 
J. Q:;terwy w Gorzowie mianowany zo

sl ał Al. Ga·sowski. Teatr ten ma roz~ 
szerzyć swą c~ziałalność na całą Ziemię 
Lubuską. 

dziej interesuje. W okre$ach, kiedy tealt 
ma dość siły, aby być sob!\~ nie ma me:-· 
wy o kryzysie teatru. Bo kryzys teatru 1µe 
polega na absentowaniu 1ię ed l'lie1e ~u
bliczności, lecz na absentowaniu. 1i~ luelz:f 
teatru od publiczności, od spoll!ezen~twa.. 
od najistotniejszych udręk wsp6kzt!lftflł() 
człowieka. To ~ylko da się w teatPze ze 
starego repertual'U zaktualizować, eo w. 
iakiś sposób :rozstrzyga W'ltpliwośei dlri• 
dzisiejszego. To tylko z nowych dzi~ mo· 
że być przyjęte, co chwyta psychal!)fiezn:r 
zakręt dziejów, konieczność urabiania, ~
nowych nastawień i rozładowywanie ·efo· 
tychczasowych odruchów. Teatr przt~t 
wszystkim winien być ku~ni' nowyeh łU· 
dzi. Operując bowiem scen!l, żywym cz~o
wiekiem, jego słowem i festem .....,. daje 
najpełniejszą iluzję rzeczywistości, dzięki 
czemu ma możność najskuteczitlejsieg& 

TeatJ' Miejski w .Teleuiej Górze wy
stawił na otwarcie sezonu sztnkę T. ]{it
tnera „Głupi Jakub". Na zaproszenie 
dyrekcji Tf'atru przybył do .Jeleniej Gó
ry mistrz Ludwik Solski, który wyi!tą
pił w „Grubych Ryba.eh" Bałuckiego. 
Dalszy repertuar · Teatru przewid1~je 
sztuki „Mą.ż i iona" }'redry, „Lisie 
gnia.ida" Helmana, „Dom otwarty" Da
łuckieg·o, „Rozbitki" Blizińskiego, „Po
S1kromie-nie złośnicy" Szekspira i in. 

• • * oddziaływania. 

• * • 
Staraniem CZPH oraz CZMM w Ka

towicach zorganizowany został w Cl.w
rzowie 6-cio tygodniowy kurs dla ucze
stników ochotniczych ?.espołów teatrRl
nych. K11n; · liczy około 70-ciu słucha-

Czterec:. )tna rocznica urodzin auto- Olbrzymia społeczna rQla teatru nit! mo-
ra „Don „„iszota" Cervantesa, była uro- że być zmarnowana przez pozostawierut 
czyście obchodzona w Moskwie. Prasa teatrów amatorskich samym aobie. Natu• 
i Radio l'adzieckie poświęcają obszer- ralny związek repe~tuarowy ~ędty te~· 
ne artykuly twórczości ge,neralneg.o pi- tr.e~ zawodo"".ym. i amatonk1"'.1 J\ll~zy 
sarza .hiszpańskiego. W Centralnym Do I UJąc w o~pów1.ed~1e formy orgał\li&eYJ:rte, n t, R d · k" h . db ł . aby wysiłek. Jaki zawodcwy zespół tlJa· 
mu 1 era 0 Vf . a ziec 1Cc 0 t Y s~ę tr~lny wkłada w każde p~zedat•wienie, wiec?.ór posw1ęcony ervan eimw1. I . 1· b . k t dz. ' · tki , p . . t . rr . mog yc wy orzys any przez ies1ą ~ 
Erzemay·iaJąc .na . ym w1.eczorze ia setki ~arnU:jących się. obecnie zespołów 

Nic dziwnego więc, że sztuki świetlicowe czy. 
nie były uważane za dzieła literackie. Nie • • • 

.renburg powiedział m. m. „Ideały amatorskich: Winny one znaleźć w zespe· 
Cervantesa są bliskie narodowi radzie- łach zawodowych ·inspiratorów i in11truk· 
ckiemu, tak jak bliskie i drogie jest mu torów. Kopiowanie i dalsze przekazywanie 
wszystko wielkie co stworzyła kultura ich dzieła przez zespoły amatorskie przy-były i nie są nadal uważane za dzieł!l li

terackie. 
Dyrektorem 'l'eatru Miejskiego im. ludzka". niesie szE"rszą społec7.n~ konvść. 

Jakkolwiek bowiem cel wystawiania 
~;:tuk świetlicowych sii: zmienił, to jednak lfllodyslaUJ Bronlews1'1 

PIĘCDZIESIĘCIU 
re zmieniła się zewnętrzność ich treści, 

.r"1i nieporadność formy. I dobrze, że tak 
właśnie się dzieje. Trzeba bowiem, aby 
pojęcie sztuki świetlicowei tak bardzo się 
skompromitowało, żeby przestało wreszcie 
straszyć amatorskie h'atry ludowe. M11szą 
one wywalczyć sobie prawo du sztuk, któ
rych nie wstydzą się literari, iani teatry 
zawodowe. 

Pa:tdzl"rnlkowy mrok, jak kat, ! tylko po m1esc1e, tak jak zwykle, uczyli nas, jak iyć, ~ak bić Il• nad śpiącym miastem gtofoie 1tanqł, 
wśród pustych ulic świszcze wiatr, 
stukają ·buty SS-manów 

I. złowrogo trzeszczą mot<ocykle ..• jak rardzić życiłlm, kochać bele. 
ażeby syn i wnuk p1tmietał... -

Po przełamaniu izolacji kulturalnej 
chłopów i robotników, utrzymywanej mię
dzy inp.ymi specjalnie dla ludu prf'paro
wanymi sztukami świetlicowymi, będzie
my mieli takie teatry amatorskie, jaka 
będzie literatura dramatyczna i teatry za
wodowe. Między tymi trzema czynnikami 
istnieje ścisła zależność. Teatry amator
skie powinny w stosunku do teatrów za
wodowych spełniać rolę ich megafonów. 
Przy takim podejściu do zagadnienia spra

i jak bredn.nie ciężko chorych, 
11rzclati. ulie1uni miasta 
p11źcl2iernikowa noc Sze11na11ta 
li: rykiem motor6w. Czy u11iorów? 

War zawa nie śpi; okiem okien 
rachuje auta: siedem •.. osiem ..• 
Warszawa nie śpi, bo - drapiłlŻ1ta -
11rzyczaja się w udanym śnie, 
a sen Warsza"'y - to jej gniew, 
a wtedy c7.UWłl i snu nie :ma. 

wa autora dramatycznego, teatru zawodo- Zerwanych im;stów nie .v1Yminit 
wego i teatru amatorskiego stanowi jeden )lociągi, rt'zerw nie dowiozJl: 
wielki nierozdzielny problem teatru ludo- już tydzień przy skręconych nynach 
weg?, które~o hasłe"'. i ambi.cją jest pory- brzuchami świecą parowozy 
wame mas i włączanie w obieg kultury. i zamarł wszelki ruch na wschód, 
Zanikan~e tych ambicji oznacza kryzys cały .:-arnizon trwa pod broni~, 

teatru zarowno zawodowego jak i amator-1 tylko patrole, tak jak wprzód, 
skiego, kryzys objawiający się stronie- chodzą z pistoletami w dłoni, 

ł..iteratura w kontakcie z żqclent 

Wśród pisarzy radzieckich 
~rodowiska literatów radzieckich charak· 

1eryzuje czynne życie społeczne r towarzys· 
kie. Pisarz radz!eckt nto separuje się od ut:>
czenia - współżyje z nim. Na czę1tych .zebra 
niach dzieli się ze swoimi kolegamt po p!ó
rze spostrze·żenlaml ! uwagami na temat twór 
czości l!teracktej, radzi się r dyskutuje. W ten 
sposób pisarz radziecki ściśle zwiqzany jest 
z ruchem umysłowym i l!terack;irn. swego kra 
ju. Częste zebrania i publ!czne dyskusje, od 
czyty, organizowane są nls tylko w glów· 
nych ośrodkach życia kulturalnego Zwiqzku 
Radzieckiego jak np. w Moskwie czy Len!n
gradz!e, lecz również we wszystktch ośrod
kach literackich. 

Do najciekawszych tmprez llterackkh 
Z:SRR' w czasach ostatnich należał zorganiz.:i
wany przez Instytut Gorkiego dla Literatury 
$wkitowej w Moskwie, łqczn!e ze Związkiem 
PUuu::tv w:t-„,u ~Awt„„onv oinńwieniu lite· 

racklej twórczości radzieckie! w roku ubt„g 
łym. W cz·asle tego wteozoru znany krytyk 
!Yteracki, L. Subocki, dokonał przeglądu ze· 
szłorocznej twórczoścT, przy czym podkreśl:!, 
ż• pisarze radzteccy wyszli już poza tematy
kę wojenną, która stanowiła w latach wolny 
I tuż po wojnie główne tch zainteresowanie. 
Chociaż w roku ubiegłym pojawiło stę wie~• 
wartośc!owych utworćnv, związanych z· prz.,,. 
życiami wojennymi, to jedna!;: na warsztatcrcb 
literackich znała.zły się I tnne tematy. Krytyk 
radziecki za najlepszq powieść ubiegłego ro 
ku uanal dzleło Panowej p.t. „Towarzysze Pr>d 
róży", która już została przełożona no lę
zyk polski. Ponadto wyróżnił opowiadanir.i 
Berezki p.t. „Noc Dowódcy" i książkę W. Nt• 
krasowa - „W okopach Stalingradu". 

O twórczości radzieckiej w roku b!eżqcy;n 
mówiono już no zebraniach poszczególnyr,h 
sekcji Związku Pisarzy Radzieckich. Nal('ŻY 

.i?at.dziernikowa noc okrakiem 
stanęła - czemu? - nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć po więźnij)w twarzach, 
pnez kraty przepuściła świt, 
a w1edy - tupot w korytanach 
i w .kai<lej celi klucza zgrzyt. 

Apel pospi(Szny,apeł krótki, 
jak salwa. „Alle raus!" - i wtem, 
jak słowo, które w garrile utkwi, 
t~n dzień zaprzestał być już dniem. 
Ich wsąvstkieh było pięćciziesięciu. 
Wią.iano grupy po dziesięciu 
i pchano siłą w vaszcze aut, 
io potem - Wola. Włochy, Dworzec ..• 
Nad wszystkin bujni, jak proporzec, 
dopełniający aię już gwałt'. 

O patrz, Wuszawo, tl)i to tamd, 
którzy nas mieli zmi1tżdżyć, 1tłamsłE1 
przed nasz •Il p •wołani •itd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym, 
że siła podłych nie jest prawem, 
że to bluźnierstwo, ie to hłitd. 
Ich było tylk() pięćdzie1łiędu, 
z Powiśla, z Woli byli wzięci, 
z warsztatów prac), s fabryk, ltut •• 
To oni każdit z bruku cerł' 
o wolność bili się, o lud, 
o chleb nasz i - o Niepod.lerhł! 
Ich było tylko pięćdziesięciu, 
lecz po nic)t poszły nas miliony, 
w wojennym szczęściu i nieszczęściu, 
ku dniom, tak wtedy oddalonym. 

kh było tylko pięćdzieAięciu, 
O patrz, Wa '5~awo, to są ci, 
ia których się historia mści, 
to oni wol~ nieugiętą I a myśnw zaciskali pięście.„ 

Obywatele, towarzysze, 
nic wię..:ej o nich nie napiszę ••• 

przy tym podkrdlić, :ie zo1tała zorvanlzowa
nn w ostatnich czasach prz.,,z Związek P~~a
rzy, aekcja prozy, do której wenli wszyscy 
wybitnt prozaicy radzieccy. Na pierwszym ze 
braniu tej sekcji przemawiał A. Fadiejew, au 
tor głośnej i ciuzącej stę powszechnym qzna 
niem powieści „Młoda. Gwardia". 

Odczyt był pośwtęcony procesowi twon:e
nia lej właśnie powieści. Przy okazi! Fadie
jew scharakteryzował twórczość IIterackq wie 
lu znanych pisarzy europejskich J rodzimych 
jak np. Balzaka, Dtckensa, Wiklota Hugo, C~e 
chowa, Tołstoja t Turgieniewa. • 

Na Jadnym z wieczorów lit11rackich oma
wiano obszernie głośną już w Zwiqzku Ra· 
dzleckłm pracę partyzanta A. Kozłowa p.t 
„Podviemny Krym", w któręj autor opowTe· 
dział niezwykle plastyczn!e o bohcrtersklej 

•wolce mieszkańców Krymu z najazdem hitle
rowskim. WielkTm zointeresowantem ctes-i:r
ły aię również prelekcje I. Erenburga, na któ 
rych znakomtty pisarz czytał fragmenty swo 
jej nowej pow'.?ścl p.t. „BurZ'a" . Najbardziej 
intexesujqcym wyd1:irzenlem w świecie lite
rackim bvł obchód 50-ciolacia wvbitneqo P,I-

sorza, . Walentyna Xatajewa, ciutoza J'Hełożo· 
nych na język polski pow!eici, spośr6d któ
rych „Biały Żagiel" widztełUmy równ!&ż w 
przeróbce filmowej. W. JCotafew jes1 laured· 
tern nagrody !mienia Stalina. Jego twóreze.ść: 
literackq 1choraktery21ował A. Fadiejew, kłó
ry powtedz!ał, że naród rad1tec:ki dlotegć 
zna, cent i kocha W. Ka1ajewa, ie książki 
jego tchnq optymizmem i •ci pełne prawdy 
i umiłowanfo życia. 

Ruc'h ltterockt t umy1low.y w Zwieizku Ra· 
dzieckim jest Wl7.echatronny f żywy, CCI p.t>Wl'J 
duje 1zybkl rozwój twórcsoici i:iiiml•nniez.ej, 
która dostarcza czytelnikom wielkf•j tlośc1 
cennych po:i:ycjr. W ciągu pierw11ych 1iedm!u 
miesięcy bieżącego roku sama tylko Akade
mta Nauk ZSRR wydało 150 kstq;.ek n~uko
wych l monografii. Międey innymi wy1zło 
„Histori'a rolnictwa angielskiego ''* wteim 
XIII", nad którą autor . akademtk Ei A. KÓs• 
mlńskf procował lat 35. Wydano również szs 
reg proc naukowo-popularnych jak np Jak"w 
lewa „Mlneralog!a dla wszy•tkich" M. Wo.l• 
kenszteina „Budowa roolekul" i W. Wołg1:i.e 
„Mia sio Słońca"• \. ttubrtch. · 
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•osTATNIA DROGAi 
(W dnju uroczystego pogrzebu I 

łtoiownik6w. ł.ód.zkiej P. P. R. i orga- ! 
ni.zacii „Promieni,ci'', poległych · • 

w walce .z niemieckim okupantem) ~ 
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Długa, wyboista droga 
na· uboczu za miastem. 
W C7.a6ie okupacji-ulu

bione . nuejsce „space
rów" L. Koczask1ego, C. 
. .Szymań$!iiego, C. Hulo
ra, S. Przyby1f?:t'Y."~kiegu, 

I. Sowińskiego i M. Mo· 

czara. Tu pył'(.. om(lwicine 

11uiwainiejsze sprawy or
qnnizacyjne, lu powsta
' ! aly plany akcji bojo
wych sabolażowycl1. 

Co zburzy/a obca przamoc, 
znów odbudujemy ... 

Ni<.>roz d.roga wio· 
diet clzialaczy i,o

jowy c h do lego 
skromneg.o, d.rew

nianego domku na 
Piaskach: pułkow

nik Koczaski prz~
znac1yl go na ce

le zebrań · Ko-mi· 
tetu Obwodowegl) 

PPR. 

Liczne mogify z1ur· 
czq azlak PPR w 
walce o woł110U 

i demokrację. Po

legł w 'Qo;u płk. 

Koczaski i /ey-o bo 
holerscy towauy
ue. Dziś prochy 
boha:lerćrw · odby
wajq Oł!latniq ~wq 

drogę i w urocr:y

sty m pogn:ebie zo
stanq 2łoi~ne n11 
cmentarzu w R-a-

dogoszczu. 

Przyałowie to 11le 
stosuje &ię :rupeł

nie de naszego 
MM!. . Rolitictwa, 
które w przewidy-. 

1 
waniu wio.senn_aj 
powodzi już d„iś 

wznos.I potężne 

wały ocli ronne. 
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nas«ą podziwia;ą . zagran;czni goście 
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Snełniony obowiązek I: 
wswołu;e uśmiech zadowolep,ia 

fo-w. ·Rybakowa, tkaczka z PZPB Nr 1 wyro
biła w ub. tvaodniu 167,4 Drocent normy. 
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Nie, to nie malkontentent: ob. Wróbel je1J 
najpracowi<tszym konserwatorem ułi cz11:ycJ, 
i'l8/allńw. . ..Zatyka" dzienni. do !;OO ucie/fi 

w jezdni, 
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~ym. mgadn!i~nfie<m w dzieja<eh dawnej gm1izowanymi w Związku zaogniały się coraz posipolitym ruszeni~m szlachty, które 1ednak o:ka- j środku Prus. Wszystkie te rrie\')('J\V'OOZeT!fa s',!o,. 
j)''Z~ro:~orowej Polski było u.zyska-nie i utrzy- hardziej. Z początkiem 1454 r. dosz!·o do wybu- zało się nieridpowiednirn do prowadzenia wojny. 1 nlły Krzyżaków do usfcępstw, (dzięki temu do. 
!T!!n1e d0$~ę-J'U d"O morza. Pomorze, rozleg-ła zie- chu powstania przeciw Zakcmwi. W ręku związ- ·1ż w samych p;,~zątkach wojny szlachta, zebr'!- ·1 sz:ło w k.01'icu, po długich i udąiiiwycn rokóWa· 
t'ł!ia sf.~ajl),Cll od ujść Odry do dolnej Wi~'y, we- kowców znal;uly się szybko wszyS1bkie miasfa na m1 wyprawę. urządziła w obozie sejmi·k i niach. do zawarcia pokoju. 
:;do wprawdiz.1~ w skład Polski jeszcze ;r,a Miesz i ·zamki. z wyjątkiem J\1al'borga oraz kilku i.n- przedstawila królowi szereg ró7.nych próśb i żą- Pokó J len wstał podpha·ny w Tornnill 19 
ka !, a os.t~,t~e'21nie ia Bole~ława Krzywous.tego, n;ych. Równoczrśnic Zwi~zek wysła·ł do Krakowa dań; nHfomiast w· starci·u orsci:nym z Krzyżakami października 1466 r. W myśl jęgo postanow·e1'i, 
nle porostfa1Walo jed·na.k dl·ugo przy n~ej. Zachod- swoi·ch posłów, klórzy, jak nas tnforrnuje wsipól- poniosla zupełną klęskę. Wobec lego król Kazi- Zakon oddal Polsce Pomorze Gda!lskie i zhm1§ 
nią (s:i;'C:i:edńs>ki1) część Pomorza, w której u{..-zy- czes·ny historyk polski Długosz. zwródli się z mier'.' z~niechal z:woły~-:ainia . pospo'.Hego rusze- che~mi!lską. a więc: obt0za.r stanowiący mn1ej tl!ię· 
„,ali 11łę miejs'CO\\ri książ~b pod zw4erzclinictwem następują.cą prośbą. d-0 króla Kaz.imierzR Jagi,el- nia 1 us<1lowa-l prnwadz·rc wornę przy pomory ceJ na:sz.e prZJeclwo.1enne 1voiewód2two pomor~e, 
P~ski, popadł·a ry·chlo "IV zaleiność od Niemiec loóczy·ka: „11dajemy się do Majest~lu Twego z wojsk najemnych, na k'lóre znowu szlachta nie ponadto zaś północn<J z:achodnia czę.śe Prus i: 
(1181). w części wschodniej czyli na Pomorzu prośbą, abyś nas raczył przy jąć za Twoich i Kró chciała d~wać pieniędzy. W tej ciężkie i sytua•cj1: Jl\albor::;iem, Elb'ągiem 1 Dzierzgoniem. Resz.ta 
CM-ańs!<lm doszła w początkach Xlll wieku do le;hva Twego wieczystych poddanych i hołdow- posrieszyly z wydatną pomocą fi.nanso\vą m~<i~h Prus pozostała 1v posiadani·u Zakonu, atoli p'X) 

~-~my rodzima dynastia ks.iążąt, którn zerwała ników i wcielił do Królestwa Po.lskieg-o, od któ- należące do Związ.ku. a rn.Ja~zrrn Gdańsk. \\' Zl\'ierzchnictwem Po\5ki. Wie'.ki mistrz Krz·_;ża. 
\•.>s11:ełki z,wrązek z Pol;;,ką. Pod kcmiec tego wieku rego jesteśmy oderwani". Spełniając tg prośbę. nagrodę za to o!rzy"mał też Grł1ń~k od kió:a ków zo<tał mia·nowany bięciem i Se·nałorem ·Kró 
Pomorze Gdai'i~-kfo wróci-Io oo Polski, rnebawem król ogłosH 6 marca t.r. wciele-nie czyli ink()r- licz.ne przywileje, które utwierd?i!y gospodarczą les{wa Polskiego. i musiał S>kładać przyiMf"'ę na 
j~dna>k stał;, si-ę IUipem nfomieckich ryce-rzy. mni· [)()rację ziem stanowiących pańs<two krzyżackie i poHtyczrni samodzielność miasta IV ramach Par\ wierność Polsce i przestrzegame trakta<tti toruń-
di6w ~rzyi~i!cffign za•konu. I w sklad Po:ski. stwa Polskiego . skier;o. 

I\ri:yŻ<a-cy pny·byli do Po:!ski \vezwani do "\Val- Ta ,,inkorpor~cia Prus", jak fo wówczas okre W tych warunkach wojna wlokła się ze zmien Pokój toruń.-,i był uwi€ikzenłem półlora~ri{:-
ki pru-"1wkc pogań~kim mieszkańcom dawnyrh śla1n{l, stal;i 5ję początkiem nowej wojny między nym szczęś~iem prz~z lat lrzynaśc1e. D;:pier.o od kowych zmagar'i Polski z Zakonem Krzyi.t·ckim 
Pru3 Wschodnid1. Na pograni•czu polsko-pru"!·kim Polską a Krzyżakami, zwanej lnynasto:et.nlą. r·z.as'll zwyc.1ęstwa Piotra Dunrn_a nad lvzyzaka- o. dostęp do mor.za. był zehraniem owo,ców llO!Y· 
uzy~kaH oni róż'IJymi. nie 1,aw~ze g-nd1i:wyrni, Wojna la byla p.rowadzona przez obie s!ro1ny m1 P?d Za;~nowcem (1+62) wo1na zaczęła przy- c1ęslwa g1:un'\yaldzkiego. Runęła n~enut!:cka za. 
•J'Omba~ lic-zne „pos•i<adł?śc~, j)rze~le 1vszys•t·kim h~<lrzo niedol~żrne. Kr'zy zary używali do_ walki b1:rac o~rot cora_z .bardtiej pomyślny . dla P;1~: pora, oddi1elaJąca Polskę od wybnety Ba!·tyku. 
ta! ziemię_ chelmrnską,. ciągnącą s·1_ę na prnwyrn zac1Fnych . z:iłn1erzy, co _wymagał-o w1,elk1ch ;r,~- kow, ktorzy w~poln1e z. Gd~nszcz~nam1 oczysu!1 Od tego cz.as u a.ż d<J pierws.zego rozbi~ru Pal'l
brHgu \V1sly <JQ okolic Torum.a 1 ChelmnJ< w sC\bow p1enięznych, \V ktore ska,rb krzyzack.1 nae Pomorze z woisk krzyza·rklc!1. Niebawem przy- stwo Polsk•e opierało s<ę o morze, iiarl któH 
~br~n~ Lubawy. W ciągu Xlll w. z<lobyhi Krxy; obfitował wówrzas tak, jR\< w cz;1sac.h przed I łączyl si~ do Pol.ski bi<ku_r \Varm1•i, która sta· 'I powróci!o obecnie tylko na w1ęhzej niz l'l'Ó"'"-
zai:y Pru(;y t na tych obszarach zaczęli budowac Gmmv.Rldem. Pnlsk;i naformast poslug1·w~ła s11ę nmv1la Ja•kby o~obne panstewko duchowne w t zas pr,estrze1'li. 
SWO ie państwo. ściągając przy ly m osa(] ni k ów lhl~1.lllil"ll'I 11m1:rn1111111·1•1111u111111111"l'llllllllllllllllllllllllil'll'il llllllllllllllllll'llllllllllllllillllllllllllli'llll'lllilll~lllillll"ll'lllll:IPI I I 1 I hl I I I I I 11. I I I I lll,'lliU't 111"1. I l'II.1 I ~ I Mi:!- I' llłll l:il!lll'llll'lllil ,lliJ1IFl1111a'l!Hl'I! !li! l.'!IUlll!l'!!iil ,J'l!il!l!fi!'l1ll11\!i'!l:I. ! li 

z -~ismiec-. w koń.cu, k{)lfzystając ·z pomyślnych W~po· ł•awodni"cłwo , I k• k " 
okoli<cz~i. dokona·!\ ;;.o,ma·chu na Pomorze Gdai'i D • :f!(I QCZG szer, 0 18 rqgl 
slcie i wydarli je Władysławowi Lokietkow'i, 
który wlaś114.e z trudem i wśród w.ielki!Ch prze
C'i\\'\łOŚ:ci odbudowywał Pai1siwo Polskie (1308-9). 

-... Wł·Aflysł;nv ~okielek próbowa:ł ws7.e!'jdmi spo-
soba.,'nl. o<l.t!:Y&kac zag-r!łbioną ziemtę. Gdy za•wiod
ły • r.ab1e~ dyplom<rrycvoe, ro7.począl sędzii>wy 
król M'.IJTI~ r. Krzy7,a:ka.mi. P·omimo chwil01Wych 
sukcesów or\'ża polski~g-o, j.n.p. poo PłOl\Vcarna 

Uwaga, zalo a Ośrodka· K ni kcY nego Nr 2 ! 
· (1331 ), wojna t.a przyniosła na ogól Polsce nie

r-·::;wodr:enJ.a i da.Jsze st:rnly. NAslępca LITki·etka, 
Ka:!dmierz Wielki, próoow?..I czas jaki~ odzy~kać 
Pomorze srodlrnmi rokojowymi. Wyt:;~zyl (;!1 

• l"rzy±ake>m poce;; prz~ s~·~':,1.11i deleg:Jwclnymi 
~1 :!ez pap.eża c , •·n•~t Po·:-; ·-,3 i '·111c" ·'•·n 

Ośrodek Nr. 3 przyjmuje wezwania 
A" Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 (d. „Wólczan- I IFć''''''°""""~'"'''-~'~''''·'"'i<.;wo·;;:>'i':'.''8'1 
a"}. Rady Zakładowe oddziałó"" „A" i „B" ' 
wzpatrywały wezwanie do wspólzawodnictwa 
ady Zakładowej Ośrodka Nr .2. Dyskusja by- • 

króciutka. treściwa, ale już czuć było gorącą 
tnwsferę: „Należy przedtem stwierdzić, ile 
ają (Ośrodek Nr 2) surowców". „Trzeba uWd· 
ać, by asortyment bvł jednakowy u nas i u 
ich". „Jak u nas się zmieni asortyment, to i u , 

i' ~·;, :r-h, ~tere JY.ll > i .·v1i\' p · 1 z:1h~~·!'ll Lzy
ta~kim. ?roces odhył się w Warszawie (1339) i 
~~ 1«:mnyl s·ię 1\·yrok.fm dla ?c1l51d pomyślnym. , ... 
\\· dą!J!,'U prcicesu zo~:iily u1a-,vr.;one w~zi -slidr +· 

'i.'''ił\Y i okrucieństwa, j~;,;c'1 . dr>puśd:i '''i 
I<:rzyzacy 1v stosu-n.ku do Polski i P'lla!::'.w. T" 
"s~ystkn jerloa1k na nic ~-ię nie przydało, hn 
K·~zyżacy nie podda·!i się wyrokowi i irzyma·J,i d: l 
leJ w swych r~kRch zag-rahione ziemie polSiki·~ 
Ró'V11o<:ześnle król Kazimierz rozpoczął walkę 

1 u.uUUJące ze„µ•Jly ~ 1 3 tow. Małi1chowej 
Oddziału „A" Ośrodka Nr 3 

ich też należy zmienić". Te i tym podobne u 
wagi świadczą o tym, że „przeciwmk" będzi-e 
•na:prawdę pilnowa1J1y. 

Umowa jeszcze nie została zawarta. Na ra· 
1e szykują i;ię oddziały do walnej bitwy. Wy· 
raJllo na naradzie komisję, która w porozumie· 
iu z Ośrodkiem Nr 2 opracuje umowę. Uchwa· 
no zwołać wspólne zebranie (p-o pięciu mie
ącach przerwy!) członków PPR i PPS. oraz o· 
gólne zebranie całej załogi robotniczej. Jak z 

Przodują·ce zespoły 1 i 3 to.w, \.Volo~zczyk 
Oddział „A" Osrodka Konf. Nr 3 

o opaoowanie Zliem halicko - włodrimierskich 
k~ón 1tdclągała jego uwagę i siły ku wscho-Oo~ 
w1. W tych warurrkach król me wldział innego 

· _ sposobą_zakońezenia zatargu z Krzyzakami, jak 
.zawarcie pokoJu w Kaliszu (1343), w którym 
irzekl się na ich korzyść spornych ziem. Czy
ni1c te usitwstwa, Kazi.mier~ nie myś.Jał jed:nąk , 
zrezygnow<ić z PQfnorza calkowicie; świadczy o I 
Ły~ uiywav.le przez ni·cg-o. jeszcze po pok o i'J1 I 
'·:!lil.llkirn, tytułiu pa1n.a i dz.iedzica Pomorza. Do I 
końca &Wl:'g-0 panow~nia nie wsz,czynał jedna1k 
l\azimierz wo}ny z Zakonem, który sita! wówczas 
\l szczytu świ~·nośeii i był jed.ną z największy·ch 
i:-otęg mi·l~farnyeh w E1~ropie. Do1piero polącze.nie 
się Pol.siki i Utwy w t38o r. stwor-zy!o pomyślne 
Yii.ru.nki d'\a ooz.ys.k~mfa przez Po•lskę Pomorza 
Gdańskiego. 

Pe>gańska Litwa, łą·cq,ą;:· się z Polską, pozo
ra.wafa w stani~ ciągłej wojny z Krn:yżakamj, 
,:tera nie ustała 1 po 1386 r. Krzyżacy nie uzna
ivaH .bowiem, że '.-itwa, zawiierając 1:mię z Polską, 
r.rzyJęła chrześc.iJ;ińs·lwo i prowad.zHi z nią wal
kę w dalszym ciągu; J>TZ.Y tym sfara<li sile roz
bić świeżo zawarty z.wiqizek r>bu pańs·tw. Wsku
tek te~o ll•legly pogorszeni,u sfosun1ki polsko
krzyż.aicki·e i oslateC0nie. doszło do wyhuC'hu 
\\ielild-ej woJny, w k.tórej połączone siły Pań. 
stwa Polsik4ego i Liit:ewskiego, Rusii ornz in1nych 
Ml'Odów slowi~ńsikid1 za<l.a·ły S1l.an,owcz.;1 klęs1kę 
niemiec1kirn ryce1rvl)'!Tf - IT1J1khnm pod Gr-uwal<lem 
<J-UO). Biitwa ta, jedna z najwiekszyc:h, jakie 
rozegrnno w średniowieuu, przy,n:i.osb1 Knyża
kom ta•k do+kli>we shaty pod wz.głędem wojs.ko-
1vym, że 11>ie zdołali się jnż nig-dy z niDh otrząs
n_ać. Wpra~1<J7,ie pe1kój ;r,awady niebawem by! 
~~1kcese<m dy·p-łomaty-cz·nym l(rzyż~ków„ którzy 
~'.\olali IJ't'rzym<1ć w swym ręk·u wszys.t'kie posia
i'.me dti>i.~d ziemie pols,kie. Oil cz.asu jronak Grun 
'' alcl,u Polska zacz.ę!a coraz śmielej i skuter z.niej 
na.ciskać rra Kr.Zyżaków, domagając się zwrotu I 
zagraibio.nych p1rzez ni·ch ziem połsłdch. 

N~i;sk p,.,.ł$k4 był tym groźniejszy, że rów-, 
nocze$nię w państwJe Krzyża.ków z.aczęła two- I 
l'zyć się · prz~Diwko nim opozycja. Mi.M1>0wk•ie I 
!Ianom Prus, Pomorza i ziemd chelmii1skiej, l, zn. 
ajacl1de i mle!>tczań~tu sprzykrzyły się twarde 

1
1 

r:ądy Kn:rża•ków, klór•zy nie dO'puszrza.li do gło
su w spr~wach p~I'!slworwych przed•sfawq•cieli spo 
leczei'ishv11 i positę·pCJ1Wa.!i t.ak, ja1k w niedaw
nych czasach pns,lępowały niemiockie wł.a<lze 
okupacyjne w zdobytym kraj'll. Nie tylko szlach
ta pomorska i chelmłńska, złożona z Pola.kÓ'w. j 
ale i niemiecika szlachła Prus oraz niemiecka prze I 

, ważnie ludność mia-s-t byla przeci1wna Zakonowi. 
Po bitwie grumva~dZJk~-ej Zakon z.n11lazł się w 1 
c!ężkkh w11mnhch finansowych; musiał więc I 
często ~W>ra-cać się o po:nwc pfonięż·ną do swych 
poddany·ch l czynić prn tym różne ustl'pstwa 
na kh korzyść. Dzi(.!ki temu stany zaczęły D'<l· 
gryw11ć co.raz większ~ rolę w f)<lllstwie krzy
żackim. 

'.Te-n \\rz.ros~ zna•czeniH p11>lHycrnego s(aq1ów 
nie był oczywi.cie na rękę Krzyża·kom, którzy 
stara.J·i się temu przed,wdziałać. Doszło za.tern 
do zatargu międ.zy Zakonem a· stanami, które 
z.aei~ly coraz bardziej oglądać się na Polskę. Dla 
przeprowadzenia swych rnmierzer'1 ~z~:-irh 1 ~ i m'~ 
stir Pomorza, Prus i ziemi cheimłń~'dej lllWar!y 
z sobą_ l. zw. Związek Prus.ki (11.40). Od tego j 
czaMJ sfos'\J•nki między Zakonem a s'lamirni lur-

Przemysł konfekcyjny w.całości przystąpił 
o współzawodnictwa. W ramach ogóluego..,wy· 
cigu pracy odbywa się także współzawodnic· 
wo mJędzy Ośrodkami. Na naradę w tej sipra· 
wie natknąłam się przY'Padk<0wo na oddziale 

16 październ:ka w P. Z. P. B. Nr. 
1 we współzawodnictwie „szóstek" 
znowu pierwsze miejsce zajęła 
Szczepańska (163,1 proc.). Następne 
miejsca zajęły: Rybakowa (151,5 
proc.), Seweryniakowa (145,:i proc.) 
oraz Wierszeniowa (144,2 proc.). 

·we współzawodnictwie „czwórek" 
najlepsze wyniki osiągnęły Woźriia
kowa (157,6 proc.) i Jóźwiakowa 
(140,1 proc.). 

We współzawodnictwie zespolo· 
wym grupa Stolarza Zygmunta (129 
proc.) wyprze<lzHa grupę Stolarza 
Stefana (111,7 proc.), a zespół Ja
błońskiego (106,8 proc.), zespół Skon 
ki (101,8 proc.). 

W przędzalni Wachecki Józef wy· 
konał swe zadanie dzienne w 167,l 
proc., Zaremba Zofia wykonała plan 
swój dzienny w 16-0,7 proc. , 

W P. Z. P. B. Nr. 2 (d. Poznański) 
wśród prządek pracujących przy 
v.terech stronach pierwsze miejsce 
~ajęła Genowefa Kal:użna (146,1 

proc., a 
proc. 

We współ:Miwodnictwie „czwórek" 
osiągnęły: Leokadia Wehnan 185 
proc-, a Bronisława Il.eka - 178 
proc. 

W P. z. P. B. Nr. 4 na „ósem
kach" automatycznych osiągnęły: 
Anna Szkudlarek 160 proc. normy, 
a Henryka Sadowska 168 proc. We 
współzawodnictwie „czwórek" pierw 
sze miejsca zajęły: Anna Szczepań· 
ska (l 7Ó proc.) oraz "Maria §krzypak 
(162,9 proc.). 

W P. Z. P. B. Nr. -6 we współza· 
wod11.ictwie zespołowym najlepsze 
wyniki osiągnęły partie: Włochyń
skiego (134,9 proc.), I<ossowskii;gó 
133,l proc.), Kowalskiego (13~,2 
proc.) i Jurkiewicza 131,1 proc·). 

We współzawodnictwie „szóstek" 
czołowe m1e3sca zajęły: Rajska 
(1, 3,6 proc.) oraz Zofia Rietraszek 
(162,3 proc.). Ob. Pietraszek w cza
sie ostatniej wypłaty otrzymała za 
dwa tyg. (88 godz.) 6,555 zł. 

proc.) oraz Walentyna Czapska 
(143 6 ) ~."le współzawodnictwie „czwjrek" 

, pro~ . k 
Wśród tkaczek pracujących na na.ilepsze rezultaty uzys ały: Wac· 

„szóstkach" najlepsze wyniki osiąg- lawa Osh>~ska (159,3 proc.) i Ftan· 
nęły Anna Makowska (122,4 proc-), ciszk?. Maciejewska (157,7 proc.). 
Franciszka Szymańska (119,7 proc.), Vll Y. Z. P. B. Nr. 7 wśród tkaczek 
Józefa Marciniak (115 proc.), Włady- pracując>·ch na „czwórkach" najlep
slawa Brzezińska (119,3 proc.), Leo- 11ie rezultaty osiągnęły: ·walenty11a 
1;;adia Leb ~Id (119, 7 proc.), Bronisła- Grembowska (165,3 proc.), oraz !\la
wa Ciuła (116, 7 proc.) oraz Sabina ria Kukuła (152,5 proc.). W przędzal-
Z11wadzka (119,3 proc.). ni Maria Sobczak wykonała swe za-

, k dani!' w 198 prac. 
\Vtl wspołzawodnktwie „czwóre " , . 

vierwsze miejsca zajęły: Helena w I-, Z; P. ~· Nr. 8 w w• (C!P,U pra-
Płachta (157,7 proc.), Zofia Wiełiń· ! ~y „czwor~k pierw!'>ze mieisu za· 
ski (l50 proc.), .Tanina Zió!kowska I Jęły: Mar;a Małko~;vska (1.61 pr0c.) 
(149 proc.) i Irena Rzepecka (146,41 oraz Fra11ms7.ka Koctolek (ł.62 proc.), 
proc.). W P. 7.. P, B. Nr. 9 w tkalni naj-

W P. Z P. B. Nr. 3 we współza- :epsze rez11ltat:v zdobyły: Feliksa 
wodnlctwie tka'Czek pracujących na l Pakulska \162 proc.), Stanisława Ku· 
ośmiu krosnach (wąskich) Leokadia bik (153,2 proc.) oraz Stefania Ada-
Wołoszczyk wykonała swą normę w mus (150.7 proc.). · ' 

( 

powyższego wynika, !prawa wsp6łzawodnichra 
'stała potraktowana bardzo poważnie. Dhte
' pozwolę s-0bie na jedn1t uwagą. Wydaje mi 
.ę niezupełnie :słmnme, że kierownictw.o .Ośrvd· 
~ Nr 3 w związku ze w11półt-tlwodnictwem, 
ładzie naci-!k wyłącznie na ja"kość towaru. 
ardzo dobrze, że podstawą będzie jakość wy
unanej pracy. Jednakże jo.kość musi iU w pa· 
te z ilością. 'N pn:edwnvm razie wso6ł2:a·N·od
ktwo mija się z celem ogólnym, -a przede 
.rszystkim z celem, lkt6rv stawia sobie ·robot
\k, iprzy'{ltępując do wyścigu ipra<:y; za.robić 
ięcej j dać więcej wyprodukowanego towaru 
państwu ludowemu.· Tak ~iię dzieje w i::ały:-n 
raemyśle włókienniczym - tak! joot W1"111k u 

górn1k6w i -ia i<!h ipTiykladem napei'ITlo pójcą 
takze pracuiący przemysłu konfekcyjneao. że 
tak może być, wskazują fakty w tej Mmej fa-
7ce! o której mowa. Na o~ół szwaczki wy
ronuią wysoki iprocent :normy. Ale ikilka ze~p;i
łów taśm tow. tow, Fra:nciszki Małachowej 1 

Henryki Waloszczyk wyrobiły w o~btnic.h 
dwóch tygodniach specjalnie wy-soką nomr;, a 
jakość towaru nie. ucier.piała. 

Zesp-0ły 2 i 3 taśm tow. Fra.nduki Małacho
we j (cz!. PPR} wykonały 261 i 275 procsn.t. W 
dwóch zeo.połach jes·t jedenaście szwaczek. Sa 
to ob. ob. Jadwiga Podwysocka, Maria Cebuh~ 
Janina Mazurkiewicz, Adela Kamińska, Anr · 
Grzygorzewska, Łucja Król. Maria żvl:ka, J'~
nina Wy;;ocka, Aniela Krakowiak, J4inna Cy
bulska, Stanisława Pryczek. 

Zes.poły 1 i 3 taśm tow. Henryki Wołos~zy'.;: 
(c<:l. PPS) wyikonały norrne w 201 i 203 ;proceZI· 

I lach. Znajdują ei~ w tych zeg,1:1otac:h ob. ob : 
Pelagia Szrot, Zofia Ml'.kaj, Krys.lyna Sa•bik, Ja-

I 
ll1ina Rytak, Maria Walcz.a.\, Leokadia Kuc, Sb· 
nisława Resz.podek, Stanisława Rózga, HeQ1!yl:d 
Borkowska, B. Grudziihka, Stanisława Walczal: 

I 
Ten niebywały wzrost produkcji cderech ze.· 

spC'łow tłumaczą obie grupowe - tow. tow. 
Małachowa i Henryka Wołoszczyk wsipółzawoa. 

I 
nictwem. Za wzrostem produkcji naistępup 
wziost iarobków. Szwaczki wyżej wymienia-

! 
ny<:h ze.spotów zaroblą, w okrnsie od 1 do 15.11 
od 3.900 do 5 400 zł, ro oznacz11 w µorównan.u 
do po1Pr.zednich okresow o tysiąc złotvch wię-
cej. B. Bootu!, 
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I I Najlepsza przyiaźń ·przez wzajemne poznan=e1 ~,::!!z!;:~ · 
1-szy Kraiowy Ziazd Towarzystwa Przviaźn: Po skl!-lładzieckiei . I "'''~~,K~~~~,;;~~K0.;::;;;i:;r~·~ ,, ,~.-· 

W dniach 1 .. 8 i ~9 paźd-zi~mika b r. w War-1 P.rze<ldzi eń obchodu prz~z narody ZSRR ~-lP.· k tórego prz yj„żń i pomo c możemy zawsze li· l Włókmarzv przyp.omina , k ier,owmkom śwqthl'! 
1zaw:e . ~bradu 1 e Z1azd ~raJ?WY Towarz}'6 twa CI<I Rewoluc ji Paźd-z i er·nikowej . Rocznic• tll1 czyć. 

1
. o nadegłan . u sprawozdan .o!Iolnyclt, ~uowyc~ Przy1 a~m Po l>h.o • Radz! eck:e j . W . ci~gu. tyc.h •uczci . i .nisze spol:!cz~ństJwo . Na zjeźdz'e al•· N' ewą 'p l ' w : e Pa Zje7.dzie omówitmy zosta· planu p racy . r?zkładu za3ęc tygodmo"'.ych 

0
: dwu~1owych obr~d .deleg aCJ oddz1ałow l ~o~ wątp_liw1e zostaną omówi~ne formy . w iak ich nie ~kład Towa.rzy s tw~ w o rga':lizacfi: uroczy- . raz &prawo1d1m ~zematowych w:r.orow, po 

Tow arz}"6.twa omow1 ą do tychczasowe wyniki prze iaw . ą s i ę nasze uczucia wobec ·narodu, na stości pa7..dzi ernikow ych. . · · L. P. brar.y ch w Wydz. ~le. . . 
dz:a lalnosc1 , program pracy na pr-zyszlość i do· --.- ·~·,_..--- -.. ,„ ..,._ •. "'-~·---T• ' , .N • -· ~. . „,__ Ponadto Wydział Kulturalno - Ośw1atow;y 
konaj ą '\\·yboru nowych władz Towanystwa. t • d k F lh - • 1t T 1 I p prosi Rady Zakładowe o przysłanie do cim~ 
Towarzys two Przy j aźn i Polsk o • Radzieckiej na o z a i armon1a I ea r 22 bm. wykazu wszygtk 1ch a'nalfabetów, Z.UllJ• le•ży już dz iś do naj liczniejszyrh organizacji · • I · , • • duj ących si~ na tere1~ie dane~o. układu pra~y. 
społecznvch n ~ szego kra ju . Skupia ono potęż· d . Przy'Pom10amy rownoczesn1e o wyśc1~ 
ny odła.n: spoleczei1stwa, rozumiejącego ko· li a a s e. w tourne.e artysłYC1.ne do Czethosłowac•' pracy . . . . . n ~ ci:nGr•c pc glębiema s ojuszu p olsko • radziec- · Obaw 1 ą7.'?~ doptlnowan ta powy~zych ~a-
k :ego. Tovrarzys lwo· Prz yjaźni Polsko-Radzie<:· Teat r Wo i;ka Po-lsk:ego wraz z Filharmonią Cyglera Andr:t,e j SzJ lawskl. stuqenta-:- za.miast '. k.ładamy na .Rady Zakładowe. · · 
k'.ej po traf iło dz;ęki właściwym me todom pra- Łódz.k ą zapros-zony zos tał na trzytygodniowe Kril.'Sntiw'.ecki„-go ~ Ha1irza. - l - . " 
cy, upowszechni ć prawdę. że przyjaźń rozw:ja tournee arty styczne do CzechosJowacii, podczas Krakowiaf y i G órale" .. wy 9 ta.wi;oi.ni będą PLENARNE POSIEDZE~!E RAD ZAKŁADO· si ę najlepiej przez wzajemne poznawanie się którego wvstawieni zo!itaną „Kr<tkowiacy i Gó· w Pradze, B;:atis!awie. Brnie, MoraW"skiej WYCH PRZEM f"SŁ1:J WŁÓK . 
narodó~, przez wymianę wartości goS'Podar- rale" w nowej gza cie · dekoracyjn·ej i kost'iumo - Osl n w: ~ . o t·, rnuńcu i szeregu innych mniej- · ~a.r-ząd. Oddziału I . Zw; ązku Zawo_dv'!'f'e~• 
czych 1 kultma!nych , przez zamajamianie się wej. · szych .m ias t czesk•ch. 1 Wlok1enn :czego zwołuje p1enarne pos1~dzen1e 
z odm'e<rmy rn ~ ~oi:mami. egzystencji i metodąmi Otki~trą F:lharmonii, k tóra wyieżdża w . \Vyj1z.d · 'na s t.ilpi. · dnia 2 listo.pada wła"Snym, I w:szvs.tki rh Ra·d Zak.ładow_vch. Pr-zemysłu Wł~-
pra<:y zaprzyJazmonych społeczeństw . s·k~ad:z: : e cz terdziestp9'SObowym; dv P·„ ow.ać bę· sper: <> lnym poc1ąg: em. . k.1enn:czego, ktore odbędzie się w dnm 20 paz· 

Zjazd Kra jowy Towa rzystwa zamyka M ie- dz1e prof. Raczkowski. Obsada !llóvmyc:h ról W zwill?.ku z gości n.nyl?li występami w Cze- dziernika rb. (poniedziałek) o qodzinie 14, po 
eiąc W y miany Kulturalnej Polsko • Radzieckiej „Krll.owiaków i Górali" przedstawia isię n'is-t~- cho€ 'owac,ii o;>óżni si ę tęrinln ina\lguracyjnego południ u w gali firmv PZPB Nr 3 . (d. Geyer)' 
który szeregiem ciekaw ych i wysoce wartościo· pująco: Dorotę zaqra Maria Mierlzińska, Basię koncertu Filha rmonii Łódzkiej, który na-sta·pi I ul. Piohkowska 293-295. z naslępującym po· 
w~rch impre-z artystycznych i innych roZ'budził - Ewa J3onacka, .BrY'ndaisa -: ;ialJ!iMt Tadeusia dopi1mi po nowrocie t fournee. rzlldkil!'l'n dziennym: 
ddlsze 1ain teresowanie d la dorobku artystycz- „ ll Sytuacja w przemyśle włókie:itnJ. czv.m na 
11ego, dla całok~z talttt życia naszego wschod· Rezolu·c•a ~ało ~.i. .:·.z. p. \ r-. Nr 31 ·W ·Zgierzu tle walki o wykonanie pl;inu; 2) Dodaotkowy 
n'ego sąsiada. Gośc i liśmy ostatnio wielu wy- prot°'kól o zmianie tabeli plac. - Obec:noś'ć 
b 'tnvch artys tów radzieck ich, z zE::.s połem Igora Mająr na U\Vądte zwiększenie swegb udzi·alu \V- zwi-~ / u ~. pow n~?.yrn ,wracamy . ~i~ - do wszystk :ch óbowiązkowa pod rygorem orgllll.i• 
ł-- 1 oi s ieiewa na c:-:el l'. Oglądaliśmy wysotawy, a w ogólnej wa :re w~zy~ t kich W3TS.(w pr:icujących Dyre'i.qi Pp.ttm yslt1 \'/eln iime:io o powiększenie- :z:acyjnym. ' 
k na objazrlowe z filmami radz ieckimi i prele- \V real

00
izaeb f p!anu tr zy'.etniego., który jest pod- .naszego p~a nu prc·d :i~c y jnego na rV-ty kwar tał ---- ·~ 

g~nt:imi do cieral v do małych miasteczek i na st~wą '1,;drw: y g"s9< •:iarczej naHego kraiu. ny b.r . z 420 OGO--mtr. na : p ł ł • 
v. :e.5. Fes tival filmów rarlziec kich, zorganizo· prnrownky P.Z.P \V . 'IJr . 31· w. Zgierzu, pos ta- . · rze•lf•YS . we n·any .· 
wany we wsz·:rs tk'.ch więbzych miastach, Zd· nawi&my. '. l!.-ięks1yć 5WÓJ w kład · w odhudlłwie 400 OOO-mir. tk11nin gotowych. 
t•a iom il nasze społE>·czeństwo z na1·nowszą ·.a· przez samorzutne powiekszl'nie ust;i 'onego pla nu J d . . D Walczy O p erwszeń•łwo· · od k · d' · ... kl d; V , c noczesn •e IV!Y\Vamy ' • .' rekc. l" i Raoy Za-
0, z:i„cką p1·od11kc1· ą f1' Jmową. W1'eczory odcz·'· pr u cy 1neQ'o ,;i naszv. "'' za ·· a ow na I "y ~ · I"' 'd · ·k · 'd tk h - ' k 'ł d · h I • d · p ł W 1 • „ paz z1ern1 a wsro aczy pracującyc na 
rowe i ar tt=ty czne , zorn,•. Il i' zo· '"ane w szereg.u warta! b.r fi maksimum moż'iwości. . ·'a owe ·1nnyc Zn \.a ow · rzemys u, e.nianego d h k h .1 r

0 
" • M' ·i · . d · woc rnsnac na,1 epsze wyniki osiuin~ll· na• 

ir.ieJ' scowości, pozwoliły na poznani·e urny- oz twosci powyższe uzyskane , dzięki hanno- o przeprowadzenia pod 0~nvch akc1'i mai·a.cych · • z p d „ ·ik · 
1 

· 
1 

, : · :=.Y pracownicy: P .. . W. Nr. 2: Bernu 
s!owego i społecznego dorobku społeczeństwa rnp'.lelllu wrs 1 . ;·~ 1 ca Cl naszej za ogi, oraz oc .io na r~lu rea'izac1ę p'.anu trzy!etni~o. a tym 93· Wa1ngertn~r (161,5 proc. normy), Tad~usz Kor· 
radzieckiego. Wszystk ie imprezy w okresie tmczym prze1scmm tkaczy na obs!ugę 2-ch kro- I · b t · h · liński 061,5 proc.) Władysław Rzepkowski (186,7 Miesiąca . cies'lyly s i ę w ielkim zainteresowa· s ien kortowych wyraż~ ią się cyfrą: . , mym po epszeme y u mas pracują-cyc . . . procent). . 
n i. em l'!połeczeństwa. a co najważni ejsze, wieś, to.OOO.- mtr. tkani„ ·;;iotr.wvrh . . · · . Rada Zakładowa: pyrekcja: ~ Wśród 11racowników PZPW Nt. 3 pierwsze 
k 'óra dotychczas zna idowała się na uboczu PROCENT WYliONANIA . N.~ 2 KROSN ,4CH W TKALNI III B 'miejsce zajrli: Hieronim Walczak (144,2 ptec,) 
głównego nurtu prac T~warzys.twa. tym razem - ___ 

1

..._... I ~~,~,-.„--·· · „ .

1 

---- • · r~ ···~-

1 1 

oraz A.dam Sumera (138,2 proc). . · 
została objęta je.go . dz iałalnością i przejawiła Nr 13 . . X. ri/o · 1-4. X. 115. ·X. We współzawodnictwie międzyfabrycznym naj 
dla n iej tluże zainterBS~wan i e. krosna . metr. mPtr. o/o mPtr. 0/o Nazwisko tkacza lepsze, rezultaty osiągnęły PZPW Nr. t. • 

'Zjazd Towanystwa o<lbywa się niemal w 

~boża ;;d;i;ki;dia-~lski 1: I ·~~ I m• l_~~- j 15
•.3 I_~-~_! __ 143_4 _I 

~~ ~~ I . 110 s ~: l-;;-1--;-.; 1s 
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Karolak 
---· 

'D:vl'ekcJa Przemysłu Konfekclyp~o w • 
-Łodrl, ul. Piotr1rnwskit 1'75 Z.:11\T•Catu.ie -
do Gryfowa Slą~łdł'go li Je:„„i„~ Gótf: 
Wykwalifikowan• !<ZWa.;2 kl n : ma,,zyay 

Dostawy zboża radzieckiego dla Pol-ski. któ
re, jak wiadomo , przekroczyły we wrze ·~mu 
rz.namnie wyS-Okość przewidzianą umową , za
wartą w d11iu 28 si-e rpnia br. w Moskwie, na· 
pływa ją w dalszym ciągu w dotychcza1;owym 
tempie. 
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Sosnowski motorow„ 
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2 planistów kor.fek~v ny •b., 19 
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34 U56 .l Wirowski Władysł;iw :2 referentów Pracy i Pł,j :J, • 
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1 ksir,gowero samorhielnP.io, 
· 1 referenta ~o<'ialn"!.!0. 

i 

Do dnia 9 bm. na poczet mających nade jść 
do końca bieżącego roku 300 tys..i ęcy ton, Pol· 
~ka otrzymała ogółem 146.842 tony, czyli bli · 
sko połowę. Centralnym punktem dostaw po
zo~ta je nadal Przemyśl , gdzie przyjęto dolych
CZM 5.810 wagonów, zaw i erających 111 .113 ton. 
Ogółi~m Zwi ązek Radziecki dostarczył 6.722 
wa.gony zboża, z których rozładowano 6.041. 
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1 technika· obznajmionego r. obi.ług.a, 
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PAŃSTWOWE ZAKLADY 
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PRZEMYSLU B .11:.WFŁNIANEGO 
w 7-ąlerzu, ul,. •·90 !llaJa 4 tel~ 29 

zatrudn·ą; 

l) ltsięg~wego-bil~~.si.slę 
2} maszynistkę . 
3) prz~dki 

Zgłaszać się do \Vydziału Personalnego w go.ąz. od ą~ t 6 
10042 

PCH 
sprzedaje 

CENTRALNE BIURO SPRZEDAżY 
WYROBOW CUKIERNICZYCH 

WARSZAWA-PRAGA. UL. ZA~OJSKIEGO Z8 
SKŁAD HURTOWY - ł.O:nt, UL. AND RZJ:JA 61 

KARMELKI 
CZEKOLADKI 
PRALINY 

HERBATNIK, 
PIERNIKI 
MAKARON 

wyrobu fabryk podległych Paistwowemu 
ZjednoczerJu Przemysłu Cukierniczego 

KOLPORTERZY FABRYCZNI· 
za ""TRJl'BVN~ H'OLNOSCI'' 
za listopad I następne n1leslące 

należy wpłaćać 
nie w 'WARSZAWIE a w ROZDZIELNI 'DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA" ~ -
Lodź, ul. Piotrkouaka :i'oo 

115.2 I 
104.3 I 

39 
24- 147 8 

36 
39 163 

1 
·-

I 
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Nalej 

Wirowski Zenon 

Zgłoszenia w Dyrek-:jl Pt"l!ll1Y~J 
Konfekcyjnego w Wyd;,. PF"Utoua:.nym ' 
Piotrkowska 175 

.Nawijalnia Nici i ·Jedwabiu 

Masłowski I Hol.and 
·I , Lódź_, .ul. P .oludn·iowa 20 

l"a..---------------~~-------------,;_,--------------....,;...;.9!! 
Z.JEDNOCZENIE łłltZEMY.SŁU 

BUDOWY MASZYN WŁ()~IENNICZ. 

w: ł..odzi, Pl.. Zwyci~t"5'• Z , 

Poszukuje dla nowo tiudującej si~ fa
bryki Igieł Dz!ewie-.rskich w Łodzi fa· 
chowców na s,tan.:>włska: 

Szefa ruchu · - lniyniera. - mt>cłtanika, 
produkdł ....:. inirniera-mechanika 
Wa.rszt. Kontr. Produkcji - tech 
ni ka; · 
Warszt. N l\Aędzłowńl-iniynlera 
- mechanika, 

„ Zaopatrzenia - Inż. · · mechanik • 
technik .IZaopat~en.), 

Inspektora Zaopa~rzenla ·- lni - me
chanik, 

zeła Biura Konstrukc. - konstruktor -
lni.-meeb. · 

Kierownika W:vdzl~łu Gol!podarezero. 
Sa~odzielnych ksłęgow:vl'h, 
't'echników - mechaników, 
Kalkulatoró'." Warsztatowych 

.. ~ i Rutynowant; maszynistki. 

!. 
Zgłoszenia wraz i poda'.'liem I życio- g 

rysem kierować do Wydz. ·Personalne·go :f: 
· lt.:"=:lw=========== 
I ' 1' i>trzebni natychmiast: . 

KSIĘCO\VJ' ~IATER.I At.OWY 
~SIĘ(JOWY •fokh1dn:e obeznany. z 

arkuszem rn1 lic1R.ninwym · -
B.ACBl\llSTRZ dą W 1dz, Pracy 
Płary 

MASZYNISTKI\ . - t1 ; ,_ ,~; • h1tka 

Zgłasza~ się d• ·.vydz•:~i ,J Personal 
ie~o . Pań!'twowy('t-. Z:iktadów Przemy 
·ru Jedwąbnic1n. r:;oilanieryinego Nr. 
V f .1Jd? i •Jl "{iii ·) ,' ' 0 1((1 Nr· 102. 

P Aiq-ST\VOWE ZAKł:AD"f . · 
l'RZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 11 

w Zderzu al. Dłura 43, tel. 33. · < 

POSZU~UJĄ: 

·~ 

wykwaftflkowanych ;tnsarzy l tokarzy ' I 
celem zatrudnienia 'IN bazie remontovyej . ~ ł 

Warunki płacy według układu zbio- · 

~we.go pracy dla Przemysłu W10kien-. I 
niczego. 10049 

,SPOŁDZIELNIA SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ w ZGIERZU 

.Ile.czarni a 
ro•prowadza mleko .:1 

__ z __ 1_un_d_1s_z_u~a_11_r1_w ... iz_a_cY_~_11_P._. ~i. 

Przemysł pasmanteryjny 
•YkHał · iaż roczny plai pred1kcJI 
Dyre~cja . Przemysłu Jedwabniczo.Gałanłety . 

oego zameldowała jut Centralnemu Zarzłcfov'.~ 
Prżemysłu Wł6kienniczeg11, lt plan rocir:iy Jlf.b· 

dukcji pasmanteryjnej został wyko11a11y I prze
kroczony z końcem łll kwartału r.b. 

~_........,. ..... _. -------·-------.... -~----------"" -· 

Plan roczny przewidywał produkcj~ 200 1nm~ 
~ ' t ·;ów .m .. pasmanterii, tymczasem jut . 11r1 · .tłzłęń 
~'. . I „azdzrernika produkcja · ta wyniosła 201 JWillo
c:c · . ) 11· melrów, 

' 
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po· latach wojny 
-o-

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

r l lejskie Pogotowie Ratunkowe I Str ei 
Pożarna - 21-'17 

I i formacja Pocztowa - I 2· 11 
Inform. kolej. i biuro podróey „Orbis" 

tel. 12-95. '· · -·-
Dyżury crptek 

Ostrów, aczkolwiek należy dio bardzo 
starych g1odów polskich, gdyż }uż w XIII 
wieku cieszył się opieką Przemysława II 
i O'trzymał od niego lic;zne przywile}e, nic 
nde zachował Z<:i swej przeszłości. 

Jest to miasto nowo·czesne. sprzed 
la·t sześcdziesiątych budowane chaotycz
nie, '.bez planu. CharakteryBtyczną jego 

cechą jest labirynt wąskkh ulic, biegną
cych krzywiznami, nie ma arti jednej pro 
stej. Mimo tej bezplanowości urbani
stycznej, miasto za jmQwalo czołowe 
miejsc~ w wojewódz·twie poznańskim 
pod względem rozbudowy, rozprzestrze
niając się na .obszarzie z górą 2.900 ha. 
Rozbudowie sprzyjały wielkie fairsztaty 

Na sali sQdowej 

kolej.owe, za-tmdiniają-ce kilka tysięcy ro
botników ; \\> ażny węzeł kolejowy. Ani 
woj·na, ani okupacja nie wyrządziła mia 
stu większych strat, a od wyzwolenia 
ludności przybyło o kilka tysięcy (z 32 do 
38). . 

Dzi.ś dyżuruje apteka Ptaszyńskiego, 
u.ka Ka·nonicka 6. 

W dniu 16 bm. Sąd Okręgowy w Kali
szu rozpatrywał sprawę Zygmunta Karo 
laka, zam. we wsi Szczypio·mo powiat 
KaJ.isz, który w czasi€ okupacji niemiec.
kiej p1zyją! folkslistę niemiecką i jako 
taki gnęb11 Polakciw, a nawet niejakie~
Mkhalaka i Krzywdę ze Szczypiorna wy 
da,! na śmierć; a wi·eJu i·nnych wtqdł dQ 
więzknia. Oskarżony był \\·ysłany prwz 
władze niemiecki.P na kurs specjalnego 
wychowania hltlrrowskiego rlo Pozna
nia. Wys~ci;:iliwwany wraca, by w dal-

szym ciągu 
polskich. 

Ostrów jest miastem wybitni.a urzęd
niczym. •Nieź!.e jest rozwinięty j)rzemysł 
drobny ; śre·dni, posiadający 44 za1kła · 
dów b-u<lowlanych, metakiwych, chemicz· 
nych, mińeralnych i spożywczych, o.raz 
fa.bryki wód mineralnych, maszyn mJyń

działać na szkodę obywateli skich, wodomierzy, czapek ceraty i bi·e
lizny. Są to j·edriak drobne przedsiębior
stwa, zafrudniające prz.eważnie po kil
kadziesiąt osób. 

-o-

Teatr Mie1s~i 
W niedzielę dnia 19 bm'. o godzinie 

19,15 T~atr Miejski wys.ta·iltia sztukę Ja
•a Dybowskiego pt. „I ty pozpasz Ma
'lę". 

- o ._. 

Kin a 

Sąd po prze6łuchani.u szere.gu świad
ków, którzy potwie<r<lzili powyższe oskar 
żenie, d()ltycząc~ Karolaka, dodali, że o
&ka·rżony wraz z żandarmami rabował 
mk~szkania Polaków, a nawet potrafił się 
mścić na 80-letnim .staru:$zku .. bijąc go 
w niemiloslerny sposób. Po d.lu1gi·ej dys.
kusJi Sąd Okręgowy w Kaliszu skazał 
Karolaka na dożywołnie więzi·enie, utra
tę praw obywa•felskich i ho·norowych na 
zawsze i konfiskatę całego mienia. Kino „Wolność" premi.era filmu no

'\!. ej, angielskiej produkcji pt. „Siódma 

zasłona". Początek seansów: godzina 16, PPR-owcy na odbudowę Warszawy 
18 i 20. W nie<lzi-elę i święta od godz. 14. 

_Kino .„sty_to.wy" wy~wietl~ 'film pro<l tłt:, · Członk,<:JWie koła p<Jcztowego PPR ryk, Jankowski Ta·deusz, Czep•el Gustaw, 
c t radzi.ecb~·J ~t. •• W1o~na .1 dod~tek. Kalisz l, zkJżyli 27 Obligacji Pr<:miowej Kotewjcz Zygmunt, Puchała.Feliks. Bend 
~ocz_ąte~ _se~n~o':": godzin.ą. 16. 18 1 20 Pożyczki Oribudowy Kra iu w s•umie kowski Stefan, Wysota Ryszard, Kwaś

me<l'z.1ele l sw1ęta godzm1a 14, 16, 18 1:3.500 złotych na odlJUdmvę Warszawy: niewski Marian, Grzelak Józef. Molek 
l 20. Werkow~ki Józef 2.000 zlolych oraz Ma- Kazimierz, Kwaśini·eW1Ski Józef. Fili~iak 

Kino „Bałtyk" film polski pt. „Sygna- i·e\\'6ki Włodzimierz, Nowacki Tadeusz. Władysław, Polań&ki Jan, Cwojdziński 
I ",oraz JXJlska kronika filmowa. Po-czą· Żurawski Stefan, Kośdelak Zygmunt, Wawrzynie-c, Szczegiecki Józef, Ignor 
'· 1< o go<lzinie 17.30 i 19,30. Misiak Józef, Dera Marian. Olecki Hem- Józef, Górecki Tadeusz po 500 zfoty-ch. 
1 1~111-1u1-11~1~1111-1111-1111-1111....,1t11-1111-1111-1111-11t1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-11 

Zarządzenie 
Na podstawie zarządzenia Ministra P: Nr 27138 r: poz. 245) oraz art . 1 De· 1 jednego miesiąca i grzywną do 10.000 zł. 

P ()lnictwa i Reform Rolnych z dnia 19 kretu z dnia 16 listopada 1945 roku (Dz.' lub jedną z tych kar. 
~neśnia 1946 roku w sprawie zwalłża- U. R. P. Nr 56 poz: 312) aresztem do Prezydent miasta Kalisza. 

r 1a zarazy stadniczej, zarządzam ba<la
me kliniczne na zarazę stadni-czą wszyst 
kich klaczy i ogierów uro<l·zony<'h w ro
k u 1945 i wcześniej tj. <lWuletinich i star
s„ych znajdujących sję na terenie miasta 

I< alisza. 

Poświęceni" szkoly· 
W dnitt 19 bm. · Qdbędzie s i-ę uroczy- ·1 na Sfaw. W uroczystości wezmą udziaL 

stośr poświęcenia nowej publicznej szk~ przedstawidele wfadz, nauczycielstwo i 
!y powszechnej w Sędzimirowcach, gmi- ludność miejscowa. 

Do wielkich pr ze·dsiębiorstw za!kzaj a 
się Pańshrnwe Warsztaty Kolejowe 
browar i' dwa młyny. 

Dobrze rozwija się sipół·dxielczość. Na 
)Ji.erwsze miejsce Wysuwa się Spółdziel
nia Spożywców, posiadająca 17 sklep.ów 
i miesięczny obrót, dochodzący do 200 
milionów złotych. Obok niej czyrnne sa 
, ,Społem", PCH; spóklżielnie: rzeźniczo
v:ędliniąrska „Jednosć" oraz „Pionier'': 
„Włościanin", spóldzi.elnia skupu i s.prze 
daży zwierząt rzeźnych, hodowlana i 
mieszkani(]\yo-budowla.na. 

W trzyletnim planie inwe:słycy}nym 
budżet samorząd'ClWY przewid:uje 81.795 
tysięcy złotych na admin~rst•I ację i 57.252 
tysiące złotych na przedsiębiorstwa miej 
skie, w państwDwym planie inwestycyj
nym na rok 1948 zgl.Oszono 86. 615 ty
sięcy złotych na administrację i 281.796 
tysi~y złotych na •pirzedsiębiórstwa sa
morządowe. 

Mia1Sto rozpoczęło i prowadti szer~ 
robót w zakresie szkolnictwa j dalstej 
rozbudowy. W przysz,!ym roku otrzyma 
~trów d:uży Powszechny Dorn Towaro
wy na rogu ulic Kolejowej i Partyzan
tów, budQWany przez PCH, który znacz
nde przyczyni 1Się do ożywienia życia 
handlowego. ' 

Kósztem półtora miliona złotych uipo
rząd'kowapy z9;Stainie ; rozszerzony siód
my park miejski im Daszyńskiego, za} 
mujący około 7 ha powierzchni. 

Jedną z najwi~kszych oolącziek mi'a$ta. 
za1grażającą w dodatku bevpiecuń-

Prz.egląd i badanie od~dz'ie się w dniu 
27 października b.r. o godzinie 8 rano na · 
1 argowky przy Rzeźni Miejskie.i. Koni~ 
należy doprowadzi~ · z dowodami ·tożsa

mośe<i konia. 

Winni niezastosowania się do powyi
a, szego zarządzenia karani będą na zasa-
• dzie art. 98 roz!pOrządwnia Prezydenta 

P . P . z dnia 22 s.ierpnia 1927 roku o Z\Val 

czaniu 1araźliwych chorób zwierzęcych 
(Dz. U. R. i:1· Nr 77 .poz: 67? i Dz: U: R: 

MKS - T.UR. , (Turek) 3:0 

W meczu o mietrzostwo klasy B MKS 
po ła·dt'lej grz.e pokonał TUR z T.urku w 
stosunku 3:0. Gra była ca·łv czas otwar
ta, obie drużyny na 111niej wię-cej wyirów 
nanym poziomie-, MKS' wygr.ał jednak 
zasłużenie, dzięki energicznemu i przebo 
jow€mu atakowi. Bezstronność nakazuje 
przyznać, że Turek grał z wybitnym hra 
kiem szczęścia, przebieg gry usprawie
dliw!ałby ractej wynik 3:2 dla MKS. Wy
grana ta oznacz.a pooo~tanie sympa.tycz
nej drnżyny miltcjantów w kfasioe B. 

stw:u publicznemu jest fatalne oświetle- · 
ziła prymatowi P.roooy w tabeli rozgry- nie. Reiprezentacy jne ulice i pla·coe tona 
wek w swej grupie. Wprawdzie na razie w demnościach, .Jxiczne z rzadika roz
kaliszanie zaitrzymal1 pierwsze mlej$.Ce, świe<:a słat>0 tleją.ca 1Jlarówka. Ta.k się bo 
jednalk na1Stępna niedziela, może przy- wiem dziWnie skła·da, że miasto diotych
nieść zmiany w kołiej1I1ości pos:tczegól- czas nie o<lbudowaiło zdewastowanej 
nyc~ klubów na 111-ekorzyść Prosny, k1:ó- pirzez Niemców elektrowni. i czer;pie prąd 
ra zak()ńczyła już jesi.enną_ rundę foz- w niedosfatecznej ilośd z Piwonie. ()dbu 
grywek. W najbliższym czasie o.mówimy dowa elektrowni należy pirzefo do najpil
obszerniej wyniki tego.memej pracy te- rriejszych za<lań, które :powinno być zrea· 
go J>rzodującegip w obeanej ohwili -w pił- lizowane przed wszystkimi innymi. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego 

w Warszawie 

oddział UJ Lodzi 

sklep detaliczny w KALISZU 
.. 

Uprzejmie zawiadamiamy o 

sprzedaży 
·ratalnej 

oraz o dużej zniżce cen na 
meble. 
mtykuły drzewne 
i zabawki 

J 

* 
PROSNA -:- ZJEDNOCZONE 0:3 

W meczu wyja.zdowym o mistrzo$two 
· klasy A w Kępnie, kaliska Pros.na uległa 

Zjednoczonym w stosunku 3:0. Pros.na 
przegrała dzięki bezradności strzałowej 
ataku, ldóry ni·e potrafił strzelać z -ocllie
głości kilku metrów do pustej bramki 
pnedwnika . Z przebiegu gry, w l«tóre) I 
Prosna miała okresy wyraźnej przewagi 
w polu, wynik meczt, zas!ugiwa·ł na re
mis. Przegrana wynikła z powodu b'ra
ków w ataku i ni.eumiejętn{)lśd Prosny 
przystosowania się do twa.rdej i ostrej 
gry Zjednocz0'11ych. 

Przegrana w Kępnie fXJWainie zagro-
1111111111111111111 llllllll!lllllllll lł!HllltnHIHlłlłł1łl lll lllllllll lłllllllllllllllffllllll 

!Czytajcie 
„ Głos Kalisk-i„ I •• 

karstwie kaliskim klubu. . · , Od czerwca br. Ostrów zaliczony zo-

Dwóch 
samodzielnvc;:h 

. KSIĘGOWYCH 
poszukuje 

.. 

PAŃSTWOWA FABRYKA 
PLUSZU i AKSAMITU Nr. 6 
w KALISZU 

Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. 

Zgłoszenia · osobisk w wydziale 
personalnym każdego dnia w godz. 
Dd 10 do 12 • 

stał do miast wydzi·elonych, zyskując tym 
samym duże prerogatywy na przyszłość. 

J. w. 

Podziqkowanie 
. Powiatowy i Miej6ki Komitet Opieki 

Społecznej w Kaliszu składa serdeczne 
podz1-ękowanie za . złożon.e ofiary dla naj
bie<liniejszych: O'b. mec . . Wróblewski 250 
zł.; ob. lekarz-dentysta Marchlewska 300 
zł.; Pracownicy SpóMzieh;ii Stolatlsko
Bu.dowlanej ,,Stolarz" 1660 zł.; Ftmkcjo
nariusze Milicji Obywa.telskiej 9.604 ził.; 
Pracownicy Roz'1ewni Piwa Ja.n Szym 0 

czak 1.000 z •• 

* 
Powiatowy i Miejsk1 Komitet Op1eki 

Społecznej w Kalisz.u składa podzięko

.wałlde za złożone ofiary: ob. Dar<JSzew
skiemu, hurtownia kolonialna za I.OOO 
złotych; o:b. Baj<erowi, firma „Złoty Kros" 
za 500 złotych; oo. Buczyńskiemu, skład 
nasion za 500 złotych. ---

v ydawca: Mtejsk! i Powiatnv.m Komltet PPR w Kalt-u. Redakc·a 1 Ad t t l K 11 AL M Stali 17 ' , -„~ ~~ m nis rac o a sz. arsz na , teL 10-26 TeL nocny 11·10 Godziny p -i .1. R ~-'-'- N · . · rzuęu: t ...,;rof ClC'Z. 18-19. 
Sekrekttłat· 10-lS.· takł. Graf. Sp. W,d.. "Prasa• Łódź. twłrkł 17. 

CENNIK OQŁOSZEN: Wydawnictwa "Głosu Kalisklego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekśde: od 1-'100 mm. zł. 50, 101 _ 200 
• t '-- · d l OO mm.. rł. 60. powyteJ d. ?O. 
L .• e .... ten11 o - l mm. zl '5, oowvżal zł. 60. qrobne ZIS jedno słowo: pos1rnklwanle rodzin zl 20. handlowe (lek.arze, kupno l mprz· edaz') zł. " 25, zguby Ił. 20, ~nkłwan.Je 

:uacv zL 10. W niedziele t flwi~a 300/a drożej, ' o _ 018551 
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Szkoda 
Alkohol - .to zguba 

,,Ko I k i'·'I 
niejednego boksera 

Od Wisły dął W mrt11-.11 robotmi:zy111 domku nu \l/oii 
si'Jny wiatr. P!z<>z rozbrz.miewuly nie lak dawno przed v.oj.1ą 
most Poniatowsl;icgo skoczne melodie oberków i kujawiukó,v. -
przejeżdżaly co chwi Tłum c11Jopców zaglądał dyskretnie przez u, 
TC' aula „SS-manów" chylone okna i wciskał się do drzwi. Co raz 
i· żandarmów. Znó"' to ktoś przychodził i pytał się o „Tolka": Ha
na· jedną z obław. nory domu czyniła uradowana i uśmiechnięta 
Było to w •czris!e malżonka z milutką córeczką mistrza E1noµy 

olmpacji. Nu raz na ręku. 
wśród przechodniów W małej izbie pełno bylo krewnych i zn.:..· 
naiknqlem sic; nu jomych. Wszyscy oglądali upominki i !.lr~zen
znujomq postu6. By· ty od Polonii Amerykańskiej przywiez.oae 
la niq p. Koic:zy1i· przez wycięzcę Ciurka. Dla pani Kolczy.n~:;iej 
slw. zloty wgurek, dla córeczki moc zabuvi~k. 

- Ce• s/yclw:: z Wola cieszyła się i upajalu sukcesami ,;Iol-
mc;zem?- - zadaję ka". 

. ,_,.--_,···:· pierwsze ;;ytunie. Tolek" wcioż był nie 7wyciężony i co.;!ra· 
, . - N;ro wiem. - che';n dla - innych. Aż przyszła okupac(a. Are-

: '',· · _ padłci t·1•1J:rcla odpo szlowania, łapanki i egzekucje. Sport prz1!sl11ł 
· --•- •viedż„. I entuzjazmować lłumy burżuazji. O Ka_ :czyi1-

•{u/czvnscy n:e żyli i rnbq. skim zapomnieli protektorzy i bogaci nrnyjc· * ciele, a trzeba było żyć i przetrwać ten ciężki 

okres. Kolczyński chwyta się ·vszystkich spo· 
sobów zarobkowania. Nerwv. zie towarzyslw:J. 

.i alkohol sprowadzają go na llW/l0';1ce. Zul(;· 
bia dobrze, ale traci największy skarb - _:Ino 
wolę i siły fizyczne. 

* Rok 1045. Sport polsld r1 z nim boks za· 
czyna powracać do życia. Po do dł!.lgich 1nie· 
sio.cach przychodzi radosna wieść: „Kolku" 
ży}e i wraca do kraju. Otucha wstępuje w 
miłośnil•ów pięściarntwa. vV1ócą dobra cza.sy 
boksu pohkiego. 

Pięć lat zrobiły jednak r,woje. Kolcz~·1iski 
powrócił nu ring już nie te11 sam. Oko s:.rac;
ło swą bystrość, mięśnie zdolność b/y;,:;.uw1 
czncj real•cji . 

Okazało to 'się w spotlrnniach z p1zecfwn{· 
lwmi na ringach zagranicznych. Łudzono s1i; 
jednak, że stanie się cud, że „Kolce" powró
c.q siły i .... młodość. 

.J4. do Warszawy, by w tym mieście, 
dobrze ulokować gdzieś się. 

'1erak sprzętu I surowcó·w 
Zwycięstwo Tormy było pierwszym rnu· 

kiem ostrzegawczym, że międzynarodowa 
I<'.olczyńskiego zaczyna tracić sv.re bla.siii. No-
1,aut w Eesendzie był pierwszyfm ciosem dla 
niego i jego zwolenników, drugim porażka 
,,bohatera Warszawy" z pięściarzem ZSRR -
Ogurienko. Część prasy, tej prm,y która l;;ie
dy.ś pialu hymny nu cześć Kolczyńsliiego, za· 

ZEBRANIE SEKCJI 
Akademicki ZWM „Życie" ogłal'ld zebra

me sekcji humanistycznej w poniedziałek, rin. 
"fJ bm. o godz. 20-tej w lokalu „życia'', Piofr
i..owska 48 m. 16. 

Nowowstępujący, którzy już złożyli kwe
stio11ariusze, proszeni są a przyibycie. 

UWAGA, ŻYCIOWCY! 
W.e wtorek, dnia 21 bm. o godz. 19-tej w lo· 

rnlu AZWM „Życie" odbędzie się zebranie 
;<?kcjt prawno • elrnnomicznej. Obecnośt: obo
~ric!Lk<nva. 

~1m111Jf""'~lll[llll~ ·1r11~ ... ~~AIH~~llD I l 1111 l",j I :„ 1, IL I • ~ r , 
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PIĘKNY DAR 'KOł.A RODZTCI'ELSKIEGO 
Dziś, w niedzielę, odbywa się w Pa1istwo

W\•ll1. Gimnazjum i Liceum Handlowym przy ul. 
Kopernika Nr 41 uroczystość przekazania szko· 
le urządzeń radiofonizacyjnych, ufundowanych 
'''Yłącznie ze skłą.dek rodziców. Uroczystość 
„aszczycą swą obecności~ prezydent miasta, ob. 
Eugeni·usz Stawiński, kurator szkolny prof. Ba
-nlewski, naczelnik Il!-g"C) Wydziału Kuratorium 
Szkolnego, inż. Alichn.iewicz. wizytaifut szkół' 
handlowvch ob. Rafa i inni. Dek.Iam<icje, mu• 
zyka. śpfew i ta1ice urozmaicą ipro~ram -tej mi
lej uroczy5tości, na którą Kom\tet Rodzicielski 
se~cznie zaprasza rodziców, młodzież ora;r 
ie·..-. przyjaciół. 

PODZIĘKOWANIE 

Polski C.Żerwony Krzyż Oddział Łódzki skła· 
ja podzi~kovrnnie: ::)ekcji Opiekunek Społecz
nvch przy Oddziale Łódzkim PCK - za zorga· 
iizowani'e Rewii Mody w dniu 12 bm., z któ
rej tlocl1ód zasilił rundusze PCK; Izbie Rze· 
mieslniczej z p. prezesem Kauczem na czele -
'la w.spółudzial; spółdzielniom, firmom prywat
nym i Gimnazjum Krawieckiemu - za pokaz 
modeli; Kierownictwu Szkoły Tańców Plasty· 
cznych - za udział dzieci; arfystoru - za 
urozmaicenie programu śpiewem solowym; p. 
Mąkowskiemu - za kierowanie i objaśnie· 
nie z humorem podawane; społeczeństwu łódz· 
kiemu za tak liczne przybycie i ofiarne popar
:ie tej miłej imprezy. 

PAŃSTWOWE ZAI\:ŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 

w Łodzi, ul. Sienkiewica 82/84 
zatrudnią natychmiast: kotoniarzy, ke
tlarki (zaczepiarki), robotników do 
Wydz. Gospodarczego oraz pracownika 
umysłowego o dużych kwalifikacjach 

administracyjnych. 
Zgłoszenia w W~;dz. Personalnym. 

utrapieniem angielskich kolarzy 
i\c'...:1-„<: cir.gielsly l}rzygotowują :;1ę od dłuż·· wiednidi cz:rnnihów o cz.a.:.owe zamykanie pe\\· 

szego czasu do Olimpiady. Pierwszym ich sukce- ny.eh o<lcinków dróg w celu umożliwienia zawod
sem było zdobycie toroy:ego mistrzostwa świa- ni-kom racjonalnego tre.r.:ingu. 
ta przez l-larris<J. Co prawda nie długo polem Zespół trenu.ją.cy przed Olimpiadą irnajduje się 
przegrał c>11 w czasie z.awodów ko!arsk·ic!J w Pa- µod opieką doskonalych inslruklorów i trenerów. 
ryżu z mll'iej znanym przeCiwnH;;bn;, lyn1 nic Przedstawimy ich. Są to \V.J. BaHey, b. mistrz 
mrriej jest jednym -,_ ~!ówl!yct1 ka'>·.:.ivdah't\'.' do świafa, Syd. Cozens, który d.wukrobnie doszedł 
złotego meda!.u. do. finału mis.tr.zostw świafa, E.\V. Higgins, były 

P.riygo~owan.ia pl•Jwat.i•wli..: wyc.-wale ;,r,r;oiy· mistf·~ 
1
olimpljski V: spi"inotach i George Fleming 

ka•Ją na ś.7.ereg przesr,kód. Nie mówi<1c już o od- - mrntrz na 50 mil. . 
żywianiu. ldóre µozosla.wioa wtele do życzenia, Przed Olimpiadą zespół reprezentacyjny miał 
najwaększ~ trudność sta.no'\vi konserwacja i za· zdać egzami.Ir. Na egzami0natora zaproszono dru: 
kup nowego sprzętu. Wplywają na to ogranicze- żynę radziec·ką. Jed!flakże zapros.zenie wyslano 
nia w produkcji i brak surowców. Sam trening zbyt późno i z ZSR·R nadeszła odpowiedź odmow
napolyka na inną tmdnv-ść. Rudi na :;zo~ach jesl na. gdyż radzieccy ko'1arze na najbliższy okres 
sfosunkowo duży i srnnowi powa.żnq przeszkodę mają zajęte lermfoy. Odpowiedź radziecka za.wie. 
przy trcniongu, szczególnie na drogach górskiC"h. rała chęć rozegrania tego spot-kania w później
Wladze kołar$·kie z;wrócily 5ię 1 z prośb:) do odpo- szym terminie. 

ynu się domagać zastąpienia go kimś in· 
• m w reprezentacji„. życie jest życiem, ale 

pomimo swej bezwzględności - zachował się 

jeszcze sentyment. 
Sentyment ten posictdamy i my dzie1in1ka· 

r;r.e w dużym stopniu i my, dziennikarże spor· 
towii, lak często bezwzględni i „niesprnwie
dliwi. Gdy przyszło pisać te twarde słowa: -
„l(plczyliski zawiódł", czy „nu Kolczyńsikeao 
nie możemy już liczyć",kużdy z nas z chędią 
ciq odłożyłby pióro. 

Ijsiukość, szkoda ·„Kolki''. Dobrze ,,ję za-
słuiył państwu polskiemu. Ale cóż. A!f>ol<c11 e 
to największy wróg boksera, 

Z. Kr. 

Belgra_·d i Buk.areszt 
kończą _międzynarodowy sezon naszych piłkarzy 

. Sota'.Y . .;czon .m~ędzynarodo\vy jak :ia ~~osun- qr~łi.~y już ~~ ti:zył;rotnie ! trzykrotnie po· 1 bie .lego spotkania. W opin!i ich uchodzlm'{ z;i 
kt powojenne, m1eł1 w tym mlrn na:;1 pAirnrze. raesli.smy poraz,J.;i a Jedną ~r.an1czaC'~ z.„ (>'.)gr-O- grnznego konkurenL:i, :,tórv może zmus'.ć kh d„ 
lna•ugura~ją teg:o s~z.o~u. był międ~y:pa1'islwowy mef!1·. . . . _ . . w.alki. Przypuszczamy. że ·opinię tę potv.rierdzą 
mec~ z :\orwegn1. po~nteJ przy~zl~ 1 1_nnc: ~ Ru· !\~mat Belgradu .wybrlnd;. nam. rn~ słuzy. ~OJ· dt:iś na„i chłopcy. 
n~i;mą. Cz.echosl.~wacJ~. Szweqą 1. F'.nland1ą, w n':' ~le wpłyn~!a na J~O z~-anę ~ wply.nę~a .m~v-. Do·lychczasowa hi-storia stosunkó\\' piłkarskkh 
k~orym o~:agnęltsmy p1erwsz~ Z\\'Yc.1ęst:wo. Obce- n!e~ na . obf!lzeme się poziomu ~ugosłowians·kieJ .polbko-jugoslowiańskicli przedstawia się. następu
nie cze.ka~ą nas· 1e:szcze dwa.1 pr7:ec1wmey - Ju· p1łk1 noz~e.r. S~<)d h?_rosk-O<p)'. mewesole. ~.z-eka i<i.c·o: na przestrzeni 25 ]at rozegraliśmy z Jug•'· 
~oslaw1a 1 Rumun1a po raz drng1. nas racz._0J porazka mz zwy.caęstwo .. Chodz{c hę· sławi<J. jedenaoście spotkatl mię<lzy.pań:;.two.wycli, 

KLIMA r BELGRAD ' 1 NAM NIE SLt:żY dzre cyi,i;:o o to, aby porai'Ka ta me była tak z których jedno z,remis"OwaHsmy, ~pięć wygra!iś-
Dzisiaj gramy w Belgradzie. Piękna stoli:ca wysoka, Jak w 1936 roku. my. OtO' icf1 da.ty: 

pięlmej J.ugoslawił do tej pory ni<e byla dla nas JUGOSŁOWIANIE Nffi LEKCEWAŻĄ NAS P OLSKA - J U.GOSŁAWIA 
sz.częśliwym miejscem spot.kań z Jugosławią. Jugosłowianie· byna1jmniej nie lekce.ważą so- 1922 rok Zagr:zeb 3: I ('l: I). 

Dzisiejsze ilęprezy sportowe Dziś walne zebranie lłZPR 
KO,LARSTWO. Ruda ~a:biani~ka godz. 9-ta. 

Wyśd9i kolarskie o mistrzostwo wojewódz
twa łódzkiego· dla posiadaczy kart wyścigo· 
wych na dystans-ie 50 km. Prócz tego odbę
dzie się wyścig dla posiadaczy . rowerów tu
rysiycznych niestowarzyszonych w :i:adnym z 
klubów n<i dy5tansie 20 km. _ -

MOTOCYKL/SC!. Tor żużlowy Plac 9-go 
Maja, g-0dz. 11-ta. Wyścigi moto.cyklowe o m:
str:zos.tw-0 Łodzi z udziałem na·jlepszych za
wodniików łódzkich. 

BOKS. Świt>tlica PZ·PB. Nr. 3. Mecz o dru
żynowe mistrzostwo Łodzi Zry\v - Tęcza.. 

KOSZYKÓWKA. Sala YMCA, godz. 9.30. 
Dmgi występ ,ko:szykarzy poznańskicb KKS-u 
w Łodzi. W programie spotkanie Kf(S ·- ŁKS. 

Zawiadamiamy, że stsoownie do paragrafu 
29 statutu OZPR, Zarząd I.OZ.PR xwołcrje na 
dzień dzisiejszy, godz. 9 ranu, w pierwszym 
terminie, <1 o godz. 9.~0 w dmgim terminie -
doroczne Walne Zebra•nie ŁO'Z'PR w gmachu 
polskiej YMCA w Łodzi. przy ul Moniuszki 4a. 

Gwiazda gra ze Wstęg-
Dzi5iaj na boisku KP Zjednoczone odb.ę

dzie 'się mecz pibkarski pomiędzy drużynami 
Pierwszy Z~KS „Gwiazda" - Zw. Wł. KS 
„Wstęga" przy PZZ.PP - Łfrdź Południe. 

Zawody odbędą się bez ·względu na po· 
godę. 

ON. 20/ X / 1947~. 
uka:t-e efir; ex a dUJti:fnttJ 

·' 

' 

OBJET}f' 
NACZELNY REDAK TOR. 

Ja Jti f.l o 1J r·o nie uJ ska 
KlEllOWNICTWO GRAFICZNE 

<Jaaeusz uro110HJJ!f i 

1923 rok Krnków I : 2 (O : l'). 
1931 rok Pozillań 6:3 (3:2). 
1932 rok Zagrzeb 3: O (O: O). 
J 935 rok WarszaiWa 4: 3 (i : 2). 
1934 rok Belgrad l : 4 (O : 2). 
1935 rok Kaiowice Z: 3 (O: 2). 
1936 rnk Belglfad 5 : 9 (O : 5). 
1937 rok Wars;wwa 4 : O (2 : O). 
1938 rok Belgrad O: I (O : O). 
1938 rok 'Warszawa 4: 4 (2: li). 

JAN IKA Z"AST,e·P l:IJE JUROWICZ 
Drużynai nas,za wystąpi dz~siaj w Belgradzie 

w tym :samym skladzie, (.z wyjątkiem bramkarzs 
Jan,ika, którego zastąpi Jurowicz) w jakim wa> 
czyia w Sztokholmie i Helsinkach. 

Z Belgradu ekspedyeja nas.za wyruszy do Bu
karesztu, ~dzie jui będzie walczyla nłe rJ horn,
rową porn•zkę, a nawet o zwycJęst.wo. Rumuni·1 
wydaje się bowiem przeciwnik-iem slaby.t;l. 

30 H'Sl~CY WIDZOW J\.\UROWANĘ 
Na dzisieofszy mecz w Belgradzi-c wyprZ-e<lc:__·J 

jui; 3Cf.OOO biletów. Mecz sędziować będzie Cze. 
cho~lowak, lub sędzia radziec-ki. 

Z zgcia Zrgwu 

Zryw-Concordiape raz lłrug 
• 'vV związku z unieważnieniem meczu bo1,. 
sersk1ego -0 mistrzostwo Of.:ręgu między Zry· 
wem a Concordią, odbytego w dniu 20:0. br 
i wyz.naczeniem powtórnego spotkania na 
dzień 23. lO. br. zawiadamiamy, ·i:e zawody te 
odbędą się w czwartek w hali Wimy o godz. 
19-tej. 

Z DOMU KULTURY MILICJA1'TA 
Dziś, w 111iedzielę, dnia 19 bm„ w Domu Kul

tury Milicjanta (Nawrot 27) o godz. ll·ej -
odczyt informacyjny na temat „Związek \Valki 
Mlodych, je.go historia i zadania" wygłosi ob. 
·J. Pług. O godz. 17-ej wieczorek taneczny. 

Searuse. filmowe niedzielne filmu radziec
kiego „Konik-Garbusek" zarezerwowane dla 
zjazdu Związku b. Wiąźniów Politycznych. 
ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO W ŁODZI 

W poniedzialek dn. 20.10.47 o godz. 19-tej. "' 
Ośrodku Sportowym „Helenów" ul. Pól·nocna 36, 
od~ę.dzie s!ę koncert znanej orkiestry włośclań
skteJ Starnsława Namysłowskiego. Zespół 01'kie· 
stry składają~y się z 36 osób wys.t~j)'i w orygi
nalny.eh strojach ludowych. Pozostałe biicty d•.1 

ł 
naby~ia w przedsp_rz<!daż:y (Spóldzklnia „Start ', 

111!. P10trkowska 124.} w dzień koncertu w kasie 
cd godz. 18·(ej. 
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